
Nr. 138. Kraków, Czwartek 19 Czerwca 1913. Rok XXI.
LEhOMOUMsa iPfiŁ  W BMkMlk 

. . . j r y M  * ta c ,  ■ .immMMc 6 Ink., 
otkMEltil ^0 OCNBi fcOBhflŁ W

«o w

<t prawlMjt ■ H rtffH  * >«• M a  
irw tM  I  faw. W y t Mwh M*>

i M M  f c w r t M M i  l O h a a ,  w  M a y r ś  

HtMW. W lM

IM  ptoaiąfcMk y m k H fn  
Ml i *MMrst> «B« „Tłs-* w W ; f rm i 
4* „*»*>? t  *«**#<•. —
f twMw n ł t  tyrttłn t i  Bpcwain 
affmąri (n ^ n ^ e  M f i  bn.
fetM T w dK^kit ■ ■aort 6  4 w f M  
Itwi# M n T l d i  HM— b.'i ■)».
■pUf*$fcHMkK Me prwnufcÛ ą apM* 

— » | - u p w  n ta lu f l  mb

w y j ą t k i e m a a M k  * »  m m  i .  m

H !
M * tU ', Ml -  • ®#m»*Bii L . m . — 04 NńejM*. »  MM»* itoWussfc •» *ferw«»j <*> 36 llą luwj, b*

66 IBM, « i  m  hwMjr t u  NcktMagi M, 66 hal W y w A i ło  „«ło*a NwM*' an^ł-M T,, •szkuU-rcó, egtameni* Kpił *wjemffr Mą m  ***t l l h * .
m  muf* 6. M t im n k i  {PMM Sm m ium ), w W u . n  i« * w » it« it 4  B- M m ,  B. &ch*l&k,( | .  Biwm, ft. M titii., h  l i i i ^  A

6pM  A w ••rttat* F\ & Ctoa. w 6uAbim*xM« J LeapeW, Biiuawd Br»*s&, « P»**,ir* k. i ta w  A 6łfc- A. fcawtt.. j**fes > wrftn *  ®*. i*

— a— aw m *  jwi^ bm— » 

» ł k M B l  4|> A
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Do wyborców m, Krakowa.
Otrzymujemy ra-tępującą odezwy:
Podpisany Komitet obywatelski postano­

wił po sumiennem rozważeniu sytuacji, czyn 
nie w y stąp i w obecttych wyborach do Sejmu 
w Krakowie.

Znamy trudności. Wiemy, czem sj* wy­
bory w r.&srem mieście. Idea przewodnia 
mole poruszyć myślących obywateli, ale ni« 
wzrussy enu działającego mechanicznie apa­
ra tu  ■ yoorczego. Te trudności dobrze nam 
są znane.

Ale z drugiej strooy widzimy też, źe w 
obecnej chwili zachować się biernie, żadoyih 
usiłowań nie podjąć, Jest poprostu rzeczą 
niemożliwą.

Gdyby cbod siło tylko o to, że ludzie u 
czciwl, dbali o czystość życia publicznego, 
Już oddawna z niezadowoleniem, a nawet z 
oburzeniem, patrzą na niezdrowe stosunki 
w miaście nassem, g d l e  tak bardzo często 
nie sprawa publiczna ale kombinaeye stron 
nicze i dążności osobiste wybijają s ą  na 
czoło, gdyby tylko o to chodziło, możnaby 
ostatocsnie powiedzieć, że jeszcze me czas, 
te  lepiej się nie porywać do walki zbyt tru ­
dnej.

Ale dzisiaj cały kraj staną! przed zało 
tad en im  sprawy ogromnej wagi, sprawy 
przebudowy Srjm r, której odwlekać nie n>o 
żna, bo szeroka reforma wyborcza jest isto­
t n i  niezbędna. Chodzi zaś o to, jaka ona 
będzie. Projekt ostatni kraywdzi ludność 
polak ą wfejrką i miejską, wydziera nam cały 
taereg miss1, narusza jedność kraju przez 
wprowadzenie kury! ra i os. wej, uniemożli 
wia dalszy rozwój samorządu, stwarza pod 
stawy do wyparcia polskości ze wschodniej 
części kraju. Koniecznością polityczną nazy 
wają ten pr jek t tylko ci politycy, którzy 
mieli n« oku to, co dogadzało ich atronDic 
twom, a mniej swiacali uwagę na zabezpie­
czenie interesu narodowego, którzy nie mieli 
dosyć bartu, by nie uwaiać każdego żądania 
ruskiego za coś, co musi być spełnione, kto 
rzy nie wejrzeli blżej w cytry i w Ł^osunki 
postępując z niezrozumiałą lekkomyślnością. 
Ale społeczeństwo wzdraga się, uznając ko­
nieczność reformy nie przed nią lecz przed 
takim projektem, bo czuje, że scgraża on 
naszej przyszłości w tej dzielnicy Od wyniku 
wyborów obecnych zależeć będzie, czy refur 
ma wyborcza dokona się na tamtych peJ 
stawach, czy na innych, zdrowszych. Tu 
przeto nie można ju t  powiedzieć sobie, że 
zaczekamy na inną, dogodniejszą chwilę.

A wreszcie któż nie widz’, że walka już 
obecnie wre w całej pełni Na najbardziej wy­
suniętych placówka b stanęli księża biskupi. 
Każdy rozustmy i trzeźwo myślący obywatel 
kraju widzi JasDO, że nie poszli tu oni za 
głosem swej w ygody osobistej, ale za głosem 
obowiązku i troski o dobro narodowe, poseii 
ofiarnie, narażając się na otwarte i skryje 
irpaścl. A kto to uznaje, ten staje też przed 
pytaniem, czy społeczeństwo może zostawić 
ich si mych, czy nie musi ich poprzeć.

I dz's!a] nie chodzi już w tern starciu 
tylko o reformę wyborczą, ale o coś jeszcze 
ważniejszego, bo o zerwanie stanowcze z nie 
adrowem pojmowaniem i nieczystem prowa­
dzeniem portyki, chodzi o tę uczclw.śc w_ży- 
iu puhiicznem, o którą przedewsstystUem 

upomnieli się XX. biskup), a tego samego 
pragną wszyscy powużni iv>dz>e w kraju b«z 
różnicy stronnictw, bo stesonki lat ostatnich 
istotnie wszelką miarę przeszły 1 dotkliwie 
na nas zaciężyły.

W t  m stanie rzeczy nie stanąć dzisiaj 
w obronie przekonań, które się wyznaje, 
biernymi pozostać, Jest rzeczywiście niemo 
iliw ścią.

Komitet Obywatelski, składający się za­
równo z ludzi, niunależących do żadnego 
stronnictwa, jak i z przedstawicieli kilku 
niezależnych stronnictw, uchwalił następu 
jące kandydatury osób, biorących żywy u- 
dzlał w sprawach publicznych, a nie należą­
cych do żadnego ze stronnictw zorganizo 
wanych w kraju:

Profesor Uniwersytetu Dr Franciszek Bujak, 
Inżynier górnicy Franciszek Drobniak,
Szef Sekryi Jerzy Piwocki,
Pr. fesor Uniwersytetu Dr Stanisław Strońskl.

Stawiając te kandydatury starał sfę Ko­
mitet Obywatelski o taspół takich pracowni­
ków, którz/by mogli razem ogarnąć cało- 
kształt spraw krajowych i z których każdy 
przedstawiałby szczegół uzdolnienie w tej 
lub innej ważnej dsiedauue życia ustawo­
dawczego.

W dziedzinie spraw społecznych i gospo 
daretych, k tóre Sejm ma załatwiać, niewiele 
j et dzisiaj w kraju sił tak wybitnych j'«k 
prof. Fra-^riszok Bujak, który w swem zua- 
komitem dziele o „Galicyi", powstiłem pracą 
wialu lat, okazał się na]wszechstronniejszym 
i naJgrunUiwairJ zym znawcą całego życia 
społeczno gospodarczego kraju, zebrał ogro­
mną wiedzę i doświadczenie i śm iałj rzec 
można, że źb by było, gdyby taH  pracownik, 
k-óry będzie pierwszorzędną siłą w całym 
sz regu kotniayj, nie znalazł się w S-]mie.

Sprawą ogromnej wagi, hezpjśrjdnlo do­
tyczącą połaci kraju pc'd Krakowem, Jest o 
panow^wania ska rbów kopalnianych i prze? 
myełn pr-zęz pa jazd g ispodarczy aiemi^cki, 
fetóry podoją w n a jg r.i Jiejf-zy sposób Gi- 
1 cyę z.chodnią aż po stopy Wawelu, a po 
łjieważ ten niezmiernie doaiorły proces dzie­
jowy nie Jest dotychczrśs w Sejmie należycie 
■ doceniony, stawia Komitet Obywatelski kan 
dydaturę lvż. góiujcz. F sn iizka Drobniaka, 
Bi-kretsrza .Związku Gó;nikow Polskich”,
j d^ego z nsjdzieln.ejsyy rh l n»;zd iniejs^ych 
obrtńców polskości tego powstającego prze­

mysłu I niewątpliwie społeczeństwo nasze 
zrozumie i uzna, żs włsśnie Kraków ma obo- 
w ązek posłać do Sejmu znawcę tej doniosłej 
sprawy, który zarazem, prowadząc fabrykę 
w Krakowie, jedną z placówek swojskiej wy­
twórczości, jest przedstawicielem naszego 
mieszczaństwa pracującego i zna dokładnie 
sprawy i potrzeby naszych rękodzieł uków,

W osobie saefa gofc-̂ yi Jerzego Piwockiego 
stawia Komitet Obyr^teiski kandydaturę je­
dnego z najznakomitszych znawców i to 
znawców praktyczny ih  p r i w a  p o l i t y ­
c z n e g o  i B C S m i a i s i r u c y j n u K u ,  o któ­
re opiera się cała działalność S*jmu w za­
kresie samorządu gminnego, powiatowego i 
ogólno-kraj owego Z takomlty wydawca „Zbio 
ru Uetaw i Rozporządzeń", którego naewi 
sko znane Jest każdemu, kto ma jakąś sty­
czność z admiuiBtracyą, poznał w az ałaiao- 
ścl urzędowej jako starosta w Trembowli i 
w Biał-sj cały kraj od wschodnich do zacho 
dni;h krańców, następnie jako dług lotni 
radca namies nictw s był tym właśnie urzę 
dołkiem, który zasłynął na cały kraj z wy- 
trawnoścl i uznawanej ,przez wszystkie gru­
py, obozy, wa stwy bezstronności, i dlatego 
Jemu to powierzono pośrednictwo w wiel­
kich strajkach rolnych ruskich w r. 1902 i 
1906, oraz w borysł&wekim str ijku robotni­
czym w r. 1904, wreszcie jako szef sekcyi 
w ministerstwie spraw wewnętrznych z bli­
ska poznał stosuneiE Wiednia do naszego 
kraju, a  potem, porzuciwszy służbę urzędo­
wą, dał niezwykły przykład dalsa j, niemniej 
wytężonej pracy na postejuoku obywatel­
skim i dzisiaj jako wic-prezes Towarzystwa 
Szkoły Ludowej stale i niezmiernie ofiarnie 
urzędujący, jest jedną z pierwszych .postaci 
w nasze, pracy narodowej. Kandydatura ta, 
postawiona w Krakowie, będzie jedną z tycb, 
które z największym szacunkiem powita ca­
ły kraj.

2  ogólnego stanowiska politycznego sta­
wia Komitet Obywatelski kandydaturę prof. 
Sta. isł^waa Stronskl >go, który w ostatnich 
latach brał żywy udział w pracach poiity 
czoycb i zarówno w działalności publicysty 
cznej jako kierownik .Rzeczypospolitej", ja 
koteż w srer< gu wystąpień na zebrań ach 
publicznych, był Jedtwnu znajśmieiszych bo- 
j.w uików interesu i arodowego, lekceważo­
nego woDec interesów stronniczych i osobi­
stych, a raeczowem i jasnem ujmowaniem 
najważniejszych spraw, jacie u nas w tych 
czasach były załatwiane, znajomością stosun­
ków politycznych zarówno w zachodniej, jak 
i wschodniej części kraju i szerszym poglą­
dem poi tycznym, ogarniającym całość spra­
wy poi. klej w* wszystkich dzielo»__oh zwró­
cił na siebie uwagę i zr aiazł odgłos w kraju, 
a także w naszem ni eście.

Komitet Obywatelski przedstawia ten ze­
spół ki-ndydatów % całym spokojem. K?ecz - 
we względy złączone z teml nazwiskami prze­
mówią same za s- b '.

Wymienieni kandydaci, przyjmując kan­
dydaturę w tiuJnych waruakacb tutejszych 
i narażając się w pierwszym rzędzie na siie? 
równą walkę Idei z aparatem wyborczym, 
spełniają obowiązek obywatelski.

Ale też wobec tego Komitat czuje; żerna 
pełne prawo zwrócić się do ludzi, którym

droga jest sprawa publiczna, o równie śmia­
łe i stanowcze poparcie

Komitet Obywatelski. 
Następuje 300 podpisów.

Kg halni czy postępoisi?
Walka dwu obozów żydowskich o ster 

polityki w mieście wre w całej pełni. Żydzi 
niezawiśli, mając za sobą siłę liczebną, przy­
wiązani szczerze ao swego p r^  wódey Dra 
Ignacego Landaua, nie są okienni dc- ustą­
pienia z zajętego już posterunku i czują się 
na siłach do rozpoczęcia walki w jego obro 
nie nawet z samym Bazesem.

Starcie się tych dwu obozów i ewentu­
alne podjęcie walki z dyktatorem Krakowa, 
śledzi z zapartym eddechem współrządzący 
z Bazeeem potworek polityczny, stronnictwo 
tak zwanych »polski>-b demokratów" z dwo­
ma gon im: mieszczańskimi. Jedno tylko 
nasuwa się pytanie, jakim sosem zaprawiony 
bę Izie ten nowy bigos żydowski: postępo­
wym, czy kahalnym? i jak  zadecyduje o tem 
mistrz w przyrządzaniu tej niestrawnej po­
trawy p. Gustaw Gerson Bazes, który potrafi 
w Btauowczej chwili łagodnie leci stanowczo 
przemówić do kieszeni niezawisłych żydów i 
z w„Icrących lwów uczynić powolne sobie 
owieczk.?

Do porozumienia między tymi obozami 
przyjść musi, wola Bazesa musi być uszano­
waną, a strzede jej bedą również twórcy 
„Lsokantyzm a“, ze względu na zbliżającą się 
chwilę wyborów. Zaklęta m )c tego aparatu 
sięga poza życie doczesne a szczegół lie u- 
miłowała sobie miejsce wiecznego spoczynku 
żydów na Grzegórzkach, — gdzie spoczywają 
w bratniej szodzie niezawiśli i kahalni, na­
wet i poza grobem zawiśli od Bizesa i jego 
aparatu, który w dniu wyborów poworuje 
ich do tycia i przy pomocy podstawionych 
hyen prowadzi do urny wyborczej. Z tego 
miasta grobów czerpie energię fungujący a 
parat a wśród mu>*ów miasta umarłych zło- 
wr* gle echo uporczywie głosi smutną prze­
powiednię, że gwałcicieli ciszy cmentarnej 
czeaa wkrótce zasłużony grób..

Potęga wielkiego Bazeaa sięga i poza 
groby, chcć nieboszczycy me mogą korzystać 
z kredytu udzielanego przez banki, w htó 
rych on panuje, chuć nie dosięga ich nawet 
wymiai podatków i ich egzekutywa. Jednak 
zaklęta jego moc urucham.a ich cienie w 
dniu wyborów, wytwarzając w Krakowie no 
we .Żydowskie Zaduszki**.

Dziwimy się bardzo, te  p. Wiliam Feldman, 
autor .Cudotwórcy", pisząc] o cadykach 
z Czortkuwa czy z Buczacza, zapomina o ca 
dyku krakowskim, nit korzysta z tah obfi­
tego matery.iłu i źródeł, jakie m pod ręką, 
dla uchwycenia tak  pełnego tajników mo 
imentu, budzącego potężne nastroje z wa­
runkami scenicznymi niebywałej rzadkości.

Jeiteśm y pawui, że .Cudotwórca** kra­
kowski, p. Bazes ze swoim aparatem uwie­
czniony na scenie polskiej, nie zszedłby prę 
ilho z repertuaru i obit gałny wszystkie sceny 
polskie a nawet mógłby zabłądzić do Wie 
dnia i FranM urtu nad Menem, gilzie znalazł­
by większe grono s*ucheczy, jak poprzedni

„Cudotwórca**, dotykający niemiie tradycyi 
mas ortodoksów,

Zdając sobie dokładnie sprawę z wielkiej 
mocy Bazesa, potrzebaby wprost heroicznej 
edwagi obozu niezawisłych żydów do wy­
stąpienia przeciw Bazesowi, aczkolwiek no­
szą miano „niezawisłych**. Interes żydostwa 
naknzuje im jednak ukłonić się Bazesowi, 
skruszyć się przed Jego potęgą i oświadczyć, 
że ich niezawisłość pryska jedynie na jego 
wszechnrożnej osobie. Zasiadając wraz z nim 
przy komisyjnym stole przypatrywać się bę­
dą defiladzie głosujących cleni, które powoła 
aparat „Leokantyzmu" dla zagwarantowania 
potęgi Izraela w mieście i jego usłużnych 
pachołków.

Istotnie miasto nasze poza starymi po­
mnikami chowa tyle nieznanych skarbów i 
tajników, których badaniem powinni się za­
jąć konserwatorzy, właściwi do tej epecyal- 
nej sfery badań a najodpowiedniejszą insty- 
ucyą byłaby prukuratorya państwa, która 

Jut raz była na tropie tajemniczej działalno­
ści „Leosantyzmu" i wniosła popłoch wśrOd 
obsługującej go gwardy. w chwili, gdy gwar- 
dya ta cieszyła się wielkiem zaufaniem w pa­
łacu „pod Kawkami*.

Nim jednak dotrze tam oko władzy, słu­
chajmy tymczasem co nak a tr p. Bazes, chwal- 
iny jego cudotwórczą moc i władzę nad ty- 
wymi i umarłymi i oczekujmy zbliżającego 
się święta „Żydowskich Zaduszek**.

Melancholijno-płaczliwy artykuł poświęoe 
„Nowa Reforma" rozbiciu krakowskiej de- 
mokracyi i wróży straszliwe katastrofy, któ­
re spaść mają na Kraków z uhwjją, gdyby 
j?>j kandydaci nie zostali przyjęci na listę u- 
rzędową demokratyczne mieszczańską.

Istotuie budzić się muszą smutne refle­
ksy e w obozie liberalnym, który wysługiwał 
się tak  gorliwie rządzącej klice magistra­
ckie), że teraz, gdy przyszła chwila otrzy­
mania nagrody za wierną służbę, dotychcza­
sowi protektorzy zamykają hojaą dłoń I 
gdzieindziej kierują swoje łaski... Napróżno 
więc Dr F^ndrowski ratował p. prezydenta 
z tylu trudnych gytuacy], napróżno uchwa­
lił mu razom te  swoimi przyjaciółmi rótoo 
Tota zaufania i umożliwił mu wyjazd do 
Wiednia dla dalszej karyery, napróżno libe­
ra;. zadowoluUi się przy rozdziale łupów czą­
stką najskromniejszą i nawet w prezydyam 
miasta nie otrzymali reprezentacji — dziś, 
gdy chodzi o rozdział mandaiów miejskich 
do Sejmu, pp. Leo i Bazes, odrzucają bez 
skrupułów kandydatury liberalne! Więc w 
obozie liberalnym rozlega się płacz i zgrzy­
tanie zębów i główny organ tej grupy wy­
stosowuje rozpaczliwy apel do pp. Lea i Fe­
dorowicza, aby nie odtrącali nierozważnie tak  
wiernych pomocników, juk Dr BandrowBki 
i Dr Land&ul Ale kwestya nie jest tak  pro­
sta, jak  się wyd®je .Nowej Reformie". O wię­
ksze rzeczy tam cb“dzl niż o kandydaturę 
p. Bandrowskicgo. Musi być najpierw roz­
strzygnięte pytanie, jaki żyd wystąpi jako 
przedstawiciel „polskiego" mieszczaństwa, a 
decyzya w tej sprawie nie należy ani do li­
berałów, ani do mieszczan.

Dopiero, gdy najwyższe instancje żydo­
wskie, kahalne i postępowe rozstrsygną kwe-

12 G. K. 4lH9ftTiRTOŃ.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(P o w ie ś ć ) .

— Jeśli udamy zlę zaraz na Leicester 
■fuare — rzekł — tr. firny Jezzczs na śnia- 
dane. Niedziela lubi jadać wcześnie.

- -  A czy spałeś pan dzisiejszej nocy?
— Nie! — odparł Syme.

,v?— J* ta?.że spałem — rzekł niezna­
jomy zupełnie zwykłym tonem — mam też 
n&flzleją położyć się do łóżka zaraz J <3 ś rn  
daąiu.

Mówił tu wszystko zupełnie naturalnie, 
ale swubudny i grzeczny ton jego mowy 
sprzeczał się dziwnie z wyrazem fanatyzmu, 
jakim nacechowana była jego twarz. Zda 
wało ti f  też, źe sł< wa rzucane przez niego 
są tylko zdawkową gi iccznością, p tzr którfe 
kryjp eię nicuDłaeana nienawiść, stanowiący 
w łątoiuą treść Jego Istoty.

Po 'krótkiej pauzie nieznajomy przemó­
wił znów.

— Sekratarz waszoj fili musiał zapewne 
objaśnić pana o wielu rzeczach, o jednem 
tyiKO nie zdołał aać panu z pewnością ntle- 
ayteg wyobrażenia, to jest o naBzym pro 
zesie. Wobec tego oaLrzegam pana, źe preze­
sowi na szomu a.ileży mocno na tem, abyśmy 
Się ukrywali Jak najdłużej przed światem. 
Początkowo robiliśmy w tym celo to samo, 
cp w . sza filia, to jest zbieraliśmy się w pod­
ziemiach, ale w ostatnich czasach N edziela 
rozkazał, abyśmy schodzili się w zwykłym

"gniecie  restauracyjnym. Twierdzi on. że 
Skoro nie będziemy Dadawnć sobje po^ ru 
iud^i ukrywających 8if, nikt nas Śc^gfć n e 
będzie. Niedziela je st bszwątpien u zupełnie 
wyjątsowydtt człowsakiein. Są iyę jednak, że 
w ostatnich cz&sa-h potężny j^go mózg uległ 
le k k ie m u  szaleństwu, ż  rofch*.£U wję,- jego
wystawiamy s.ę prawie na widok publiczny, 
tak, że dziś jeść będzl'©®y śniadanie na bal- 
Konif, rozumiesz pan? n» balkoąie, wycho­
dzącym na kescester Sąo&ro.

— A cóż ludzie na to mówią? — spytał 
Syme.

— Mówią poprostu, źe jesieśmy wes. ły-
mi gentlemanami, udającymi anarchistów.

— Ależ to woale ąprytuy pomysł — zau 
ważył Syn «.

— Sprytny i mówisz pRn ą Bóg cię skarze 
z* taką tiftfczcinbść  ̂ krzykuął nagle ni_e 
zP tJomy głosem dziwnie przeraźliwym i tó- 
wiśie drażniącym, Jak Jego krw w y uśmiech. — 
t  i.oro pac zobaczys2 Niedzitlę choćby prz^r-

11'wierć sekundy, edffjdzie pana na zawsze 
chętka nazywania go sprytnym.

Rozmawiając tak ^ys^rsy lrslę  na wąsną 
ulicę i ujrzeli wczesny wschód słońca, pada­
jący na Leicester Sq-i»re. Trudno zdać so­
bie sprawę, dlaczego ulica ta, ma wygląd 
tak  cudzoziemski i niejako kontyn- .staiuy.

daje re i.tu  piętno cudsjziemski?*. W każdym 
razie ow^go rankfc wrażenie to naritucaf się 
silniej jts .c ze  niż zwykle. Oblany tłuńoem 
wschodzącem skwer, ze swyua^pomuikierŁ i 
saraceńsk.lmi zarysami g"iaci;u Ąlhambry, 
wygiądał n& wierny duplikat Jakiegoś fran 
cuskie^o lub hiszpańskiego placu. W Idok ten 
spotęgował Jeszcze w umyśle Sym-s wraże-

&ie, prześladujące go prz. z cały czaz jego 
przygód, iż dostiił uię nagie w jakiś obcy, 
niwzn^oy kraj. Z iał w^rswdzie plac Leicester 
ou Jzie»iństwa, gdyż ‘jeszcze jako m*ły cuł -- 
P“k kupował tu  niortis ukredk-.em liche cy­
gara, & przeć ęż gdy zawróciwszy oa rogu 
uiicy ujrzał nagle drzewa skweru i mau y- 
tańikie kopuły, byłby wówczas przysiągł, że 
ogląda to miejsce po raz pierwszy i że znaj­
duje się ono w jakiemś cudzoziem skiej 
mieście.

W jednym nąroż.d&u skweru wystawał 
róg wspaniałego lecz cichego hotelu, którego 
mury z^w-acaty się w tem miejscu i biegły 
wzdłuż ulicy. W ś.lanie parożnej znajdowało 
się weneckie okno, zapewne oświecające ka­
wiarnię, a pod oknem tem wieiuł dosłownie 
nad skwerem, ciężki, poważnych rozmiarów 
balkon dość obszerny dis pomieszczenia na 
nim sporego [jadalnego stołu. Stół taki stał 
też istotnie na b»lkon'e, a tylko, że niebyt 
nakryty obiadu, !ecs do śniadania. Doko­
ła stołu tego siedzieli w^dni zdaleka w słoń­
cu, ludzie bardzo ro-snowni I hałaśliwi, k tó ­
ry h t t  ój był ostatnim krzykiem mody. 
Wszyscy mieli na sobie białe kamizelki i 
liesłychanie korztowne spinki przy mankie­
tach i koszuli. Mówili tup głośno, że słychać 
było mektóre urywki j„h r0amowy ua dru 
gim końcu skweru. Towarzyszący Symowi 

*? o ważny sekretarz powitał ich swym nie 
zwykłym uśmiechem, z czego Syme wjwnio 
skowi-ł, że uczestnicy ,tegii szumnego śoia 
dania są członkami najwyższej rady Euro 
I jakich DyDatnbowców. Spojrzawszy na 
nich Syme, dojrzał coś, czego jeszcze nigdy 
w życiu nie widział.

Nie mógł widzieć, bo był > to czemś zbyt 
cgromnem, aby można to było normalnie o 
glądać.

W bliższym rogu balkonu, zasłaniając 
znaczną część krajobrazu, s<eaztał człowiek 
wielki Jak góra, odwrócony placami do ulicy. 
Skoro go tym e d o stiz^ ł, przyszło mu w 
p :e?. wszej chwili na tmyśl, że balkon zawali 
się wn^t pod tym ogrumnym c/łowiefeiem.

Ogrom jego nie polegał wyłącznie na tem, 
źe był anormalnie wysoki i nie do uwierze­
nia oryły, Widać było odra zu, że już w pier­
wotnych swych kształtącb człowiek ten za­
krojonym być musiał odrazu na olbizymią 
skalę jak posąg w\ kuty orzez snycerza, któ­
ry zamierzał wyobraz!ć olbrzyma. Głowa Je­
go okryta siwym włosem, wyglądała już s 
daleka na dużo więkstą, niż zwykłe głowy, 
usty zaś sterczące po obu Jej stronach, wię­
ksze były niż zw] kłe uszy ludzkie.

Takt zakrojonym był stanowczo na stra­
szliwie wielką skalę, a objętość jego byłs 
tak olbrzymią, że gdy spojrzawszy na niego, 
S;me przeniósł wzrok na resztę towarzy- 
stwa. tamci ludzie zdrobnieli mu naraz w o- 
czfiiif i wydali mu się prawie karzełkami. 
Siedząc dok.ła stełu w swych elegi Dckićn 
tużurkich, z kwiatkam. w butonierkach, wy­
glądali na pięciu małych chł)pa;zków, przy­
prowadzonych na śniadanie przez ogromne­
go czł (wieka. Gdy Syme i jego prz iwodnik 
weszli ua próg łn telu, wyszedł na ich cpo-' 
tkanie kelner z uśmiechem, który odsłaniał 
wszystkie jego zęby.

— Ci panowie są Już tam, na górze — 
rzek!. — Śmieją się właśnie i opowiadają, że 
będą rzuoać bomby ua królów.

Rzekłszy to, kelner pospieszył z powro 
t m ze serwetą na ramieniu i zdawał się 
być bardzo ubawiony szczególną wesołością 
tych panów z balkonu.

Syme i jego towarzysz watępowali w 
milczeniu po schodach. Co się tyczy Syma,

nie przystło mu nawet na myśl zapytać, azy 
monstrualny człowiek, pod którym ugina się; 
baljton, Jest prezesem rady anarchistów. Wie­
dział, że tak  jest z niezachwianą pewnuścią 
od pierwszego rzuconego na niego spojrze­
nia. Jedną r. charakterystycznych właściwo­
ści Syma była nadmierna i prawie niebez­
pieczna wrażliwość na różnego rodzaju psy­
chologiczne wpływy i to w stopniu prawie 
groźnym dla jego zdrowia umysłowego. Od­
ważny do szaleństwa, wobec fizycznych nie­
bezpieczeństw, stawał się niesłychanie tchó­
rzliwy pod wpływem lajlżejss >j depresyi au- 
chow^j. Dwukrotnie już dzisiejszej nocy do­
znał z błahych przyczyn tego uczucia i miał 
wówczas wrażenie, że zbliża się do głównej 
kwatc-rj piekieł. Uczucie tc v?ięh> go cał­
kiem w posiadanie w chwili, gdy zbliżali się 
do witlkiego prezydenta. Obawa, jakiej do­
znał, przybrała w jego wyobraźni postać dsie- 
cianoi uiem&J, a jednak ohydnej wizyi.

W chwili, gdy szedł przes pokój, którego 
drzwi otwierały s ę  na balkon, wielka twarz 
Niedzieli rosła mu w oczar.b i stawała się 
coraz większą i większą, tak. ż i Syme drżał 
z wewaętrzne] obawy, oy twarz ta, skoru 
stania przeć n*ą, nie wzrotla do rozmiarów 
przekraczających zupełnie masę ludzką. W 
t  .kim razie był zuoełnie pewny, żenie zdoła 
zapanować Dać sobą i krzysnie giośno. Przy­
pomniał sobie, że tak samo będąc dzieckiem, 
r e mógł patrzeć m. twarz Memnona w Bry- 
tyjskiem muzeum z powodu, Iż była to twarz 
tak  bardzo wielka.

fC:Ąg ÓbIsst aafftąąjL*

99SZATNIA
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością,

Kraków, Sławkowska 14
Nr. telefonu 3534. Oeny nader niskie,

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skłab 
ubrań męskicn. Wszelkie zamówienia wykonuje się we­
dług ostatniej mody szybko i starannie. : ;ab»K^rtow.s:
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styę, czy ma kandydować Dr Landau, czy p 
Sare, dopiero wówczas przyjdzie pora na 
zastanowienie się nad kandydaturą p. Ban- 
drowskiego.

Więs nawet, gdyby przywódcy liberalni 
uezynili to, czego od nich żądają i uderzy­
wszy siq pokornie w piersi, uznali swoją wi­
nę, odbyli przepisaną rytualną pokutę, nawet 
wtedy p. Leo nie mógłby im odrazu prze­
baczyć, ale musiałby czekać na wyrok p. 
Bazesa...

Oto jest sedno sprawy! Gały blok libe- 
ralno-demokratyczno-socyalistyczny, nie mo­
że w Krakowie kroku zrobić, nie może po­
wziąć żadnego postanowienia, dopóki nie u- 
zyska żydowskiego zezwolenia; i w tej nie­
słychanie upakarzającej, wprost samolubnej 
zawisłości od żydów, leży słaba strona bloku 
i początek nieuchronnego upadku jego tw ór­
ców.

Jest bowiem poproBtu niepodobieństwem, 
aby miasto nasze, aby nasza inteligencya i 
mieszczaństwo znosili dłużej tę nienaturalną 
przewagę żywiołu napływowego i wobec nas 
wrogo nastrojonego, który nie tylko na ka­
żdym kroku podkreśla swoją odrębność i z 
najbrutalniejszym egoizmem i niebezpieczną 
zachłannością monopolizuje w swoich rękach 
życie ekonomiczne krą]u, ale nawet w spra­
wach politycznych narzuca zuchwale swoją 
wolę społeczeństwu polskiemu.

Niech więc p. Bandrowski wyemancypuje 
się najpierw z pod opieki pp. Landaua i Gros­
sa, a wtedy nie będzie potrzebował uderzać 
w ton pokory i żałości, który go ośmiesza i 
pozycyę jego w mieście osłabia, ale potrafi 
mówić z pp. Leem i Bazesem jak równy z 
równymi...

Na taką jednak odwagę demokraci z pod 
znaku „Nowej Reformy" nigdy się nie zdo­
będą i dlatego ich miejsce muszą zająć ży­
wioły narodowe, które stają do walki wy­
borczej pod sztandarem czysto polskim.

Ruch unjborczy.
W Myślenicklem

ludowcy forsują kandydaturę Baścika, nau­
czyciela ze Zatora. Baścik, to jeden z naj- 
nieBumienniejBzych radykałów-demagogów. — 
Ciasny, przewrotny bez skrupułów, na ka­
żdym kroku widzi tylko „zbrodnie Bzlachty 
i księży", zbawienie ludu zaś w obozie p. 
Stapińskiego. Spodziewano się tu  ogólnie 
kandydatury dotychczasowego posła księcia 
Lubomirskiego. Jednakowoż k s i ą ż ę  L u b o ­
m i r s k i  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  k a n d y d o w a ć  
n i e  b ę d z i e .  Narodowy związek chrześci- 
jańsko-ludowy stawia wobec tego w myśle- 
nickiem sympatyczną kandydaturę p. S tolar­
skiego, burmistrza Jordanowa 1 wicemar­
szałka powiatu. Około tej kandydatury sku­
pią się wszystkie uczciwe narodowe żywioły 
w okręgu.

w Krośnieńskiem
narodowy związek chrześcijańsko-ludowy po­
stawił kandydaturę włościanina p. Pawła 
N a w r o c k i e g o  z Odrzykenia. Sądzimy, że 
wszystkie żywioły chrześcijańsko-narodowe, 
potępiające szkodliwą pod każdym wzglę­
dem działalność p. Stapińskiego, poprą wszy- 
Btkiemi siłami kandydaturę p. N a w r o c k i e  
go. Obalenie Stapińskiego będzie początkiem 
uzdrowienia życia politycznego w kraju.

We Lwowie.
Narodowa damokracya stawia we Lwowie, 

jako kandydatów do Sejmu: Dra Ernesta 
Adama, Dra Głąbińsklego Stanisława, Dra 
Grabskiego Stanisława. — Na trzy inne zaś 
mandaty poprze narodowa dem okracja całą 
siłą kandydatów Innych stronnictw i organi- 
zacyj, które na wspólnym gruncie walki o 
polski katolicki charakter kraju stoją, w pierw­
szym rzędzie kandydatów mieszczaństwa, któ­
rego interesy będą w najwyższym stopniu 
zaangażowane w sprawie reformy wybor­
czej.

Fronda ludowa
stawia w powiecie lwowskim 1 rzeszowskim 
kandydaturę p. J a n a  D ę b s k i e g o ,  red. 
„Kuryera Lwowskiego", w powiecie ropczy- 
ckim włość. J a n a B a b i c z a ,  a w powiecie 
pilzneńskim Dra R u d o l f a  L a c h a .  — Kan­
dydaci „frondy" zwalczają oatro politykę p. 
Stapińskiego.

Rusini a Polacy, pod wzglę­
dem statystycznym.

Słyszymy ciągle, że Gsllcya wschodnia 
należy wyłącznie do Rusinów, że oni są tam ­
że wyłącznym żywiołem narodowościowym, 
że my nie mamy prawa do rozwoju naro­
dowego na tej czężci naszej ziemi itp. War­
to zatem przypatrzeć się, jak  wygląda sta­
tystycznie nasz, stan posiadania w Galicyi 
wschodniej.

W c a ł e j  G a l i c y i ,  według ostatniego 
spisu ludności z 1910 r. było 3.732.961 Po­
laków rzymsko - katolików, czyli 46’5 prc., 
grecko-katolików zad 3 379.613, czyli 421 
prc. ogółu ludności. Na G a l i c y ę  w s c h o ­
d n i ą  wypada 1.350.856 (25'31 prc.) dusz wy­
znania rzymsko-katolickiego, grecko kato­
lickiego zaś 3.291.218 (61-68 prc.).

Galicya wschodnia ma zatem ludność pod 
względem wyznaniowym mieszaną.

L u d n o ś ć  r z y m s k o - k a t o l i c k a  s t a ­
n o w i  w i ę k s z o ś ć  w G a l i c y i  w s c h o d ­
n i e j  w p o w i a t a c h :  B r z o z o w i e ,  J a ­
r o s ł a w i u  I w m i e ś c i e  L w o w i e .

W innych powiatach Galicyi wschodniej 
rzymsko-katolicy są w miejscowości, a to : 
w 6 powiatach stanowią Jedną trzecią całej 
ludności, którymi s ą : L w ó w  (powiat), S a- 
no k ,  T r e m b o w l a ,  S k a ł a t ,  P r z e m y ś l  
i C i e s z a n ó w ,  ponad jedną czwartą do je­
dnej trzeciej w 12 powiatach: w Tarnopolu, 
Mościskach, Zbarażu, Buczaczu, Samborze, 
Czortkowie, Rudkach, Brzeżanach, Huslaty- 
nie, Podhajeacb, Przemyślanach i Złoczowie, 
10—25 prc. mają w 26 powiatach, a poniżej 
10 prc. w 5 powiatach, którymi są: Snia-

tyń, Turka, Bohorodczauy, Kosów i Pscze- 
niżyn.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j  są grecko- 
katolicy w mniejszości, wynoszącej powy­
żej 10 prc. w powiatach: w G o r l i c a c h ,  
G r y b o w i e ,  K r o ś n i e  i N o w y m  Sączju,  
zaś 2—10 prc. w 6 powiatach, a mianowi­
cie: w Jaśle, Przeworsku, Łańcucie, Strzy­
żowie, Nowym Targu i Rzeszowie.

Zmiany, jakie dokonały się w przeciągu 
dziesięciolecia (1900—1910) podj względem 
wyznaniowym w powiatach, przedstawiają 
się w następujący sposób: w poszczególnych 
powiatach rozwinęła się najlepiej l u d n o ś ć  
r z y  m s k o - k a t o  l i c k a .

Procentowo podniosła się ona w 69 po­
wiatach i to przeważnie wschodnich, w je ­
dnym powiecie procent pozostał t i ki  sam, 
co w r. 1900, a cofnął się w 11 powiatach, 
oraz w mieście Lwowie i Krakowie. L u­
d n o ś ć  w y z n a n i a  g r e c k  o-ka t  o li ck ie- 
go zatrzymała ten sam procent w 2 powia­
tach, podniosła się procentowo w 18 po­
wiatach i we Lwowie (miasto), cofnęła się 
natomiast w 31 powiatach. Podniosła się 
procentowo w następujących powiatach: Ra­
wa, Gródek, Lwów (miasto), Żółkiew, Ka­
mionka, Brody, Zborów, Złoczów, Przemy­
ślany, Brzeżany, Podhajce, Rohatyn, Bóbrka, 
Źydaczów, Kałusz, Dolina, Bohorodczany, 
Nadwórna, Peczeniżyn i Kosów.

Powodem, że przyrost lndności rzymsko­
katolickiej w Galicyi wschodniej przewyższa 
przyrost ludności grecko-katolicklej jest imi- 
gracya ludności wyznania rzym sko-kato 
iickiego.

W stolicy kraju, to jest w m i e ś c i e  
L w o w i e  było na 100 mieszkańców w 1910 
r. rzymsko-katolików 5U2 prc. (w 1900 r. 
517 prc.) grecko-katolików 19 1 prc (w 1900 
r. 18.3 prc.).

W 19 miestacb, przypadających na Gali­
cyę wchodu było rzymsko-katolików 3 5 5  
(w 1900 r. 338 prc.), grecko-katolików 248 
prc. (w 1900 r. 24 9 p rc ).

W 83 zaś miasteczkach wyznanie rzym ­
sko-katolickie przedstawia się procentowo 
liczbą 26 2 prc. (w 1900 r. 23 5), grecko ka­
tolickie natomiast liczbą 31*3 prc. (w 1900 
r. 31-4 prc.).

W Galicyi wschodniej wyznanie grecko­
katolickie Jest trzeciem z rzędu pod wzglę­
dem ilości we Lwowie i w miastach, dru- 
giem natomiast w miasteczkach.

Przeszło 9/10 (3.014.093) części ludności 
tego wyznania mieszka aa wsi, a niespełua 
tylko 9 procent (278.980) w miastach i mia 
steczkach.

Przechodząc poszczególne miasta wypada 
podnieść, że wyznanie grecko-katolickie ma 
bezwzględną większość w jednęm tylko mie­
ście, to jeBt w J a w o r o w i e  (603 prc.), 
względną większość także w jednem mieście, 
a mianowicie w S n i a t y n i e  (412 .prc.)

Jeśli weźmiemy pod uwagę poprzednie 
lata, to widzimy, że udział grecko-katoilków 
podniósł się procentowo w 10 miastach i w 
mieście Lwowie, w 9 natomiast spadł.

W miasteczkach wschodnio galicyjskich 
ludność grecko-katollcka rośnie daleko po- 
wolnfej (373%), od rzymsko-katolickiej 
(63 4%).

Pud względem j ę z y k a  potocznego było 
w 1010 r. w całej Galicyi 4672.500 (58 55%) 
osób, podających język p o  Ib k i, 3,208,092  
(40.20°/o) język r u Bk i .  Jeśli porównamy li­
czbę ludności podającej język polski, oraz 
liczbę ludności, przyznającej się do języka 
ruskiego w 1900 r. i w roku 1910, to zoba­
czymy, że liczba ludności podająca język pol­
ski podniosła się z 54,67%  {3,982.033 w r. 
1910) na 5 8 6 % , podająca zaś język ruski 
zmalała z 42'29%  na 4 0 2 % .

SpiBy auBtryackie nie uwzględniają naro­
dowości, lecz jedynie badają j ę z y k  t o w a ­
r z y s k i  i język ten musi być podstawą dla 
obliczeń statystycznych. Żydzi, których liczba 
w Galicyi wschodniej wynos! 658722 podają 
albo język ruski albo język polski Jako to­
warzyski, nie mogą przeto stanowić stałego 
żywiołu narodowego. Obraz nasze] liczebnej 
siły narodowej możemy sobie wytworzyć do­
piero przez kombinacyę cyfry mówiących po 
polsku z cyfrą mieszkańców religii rzymsko­
katolickiej, chociaż i ten obraz nie będzie 
bezwzględnie ścisłym, gdyż część osób ob­
rządku grecko-katolickiego, ewangiellcbiego, 
niemniej 1 część żydów i to znaczna przy­
znała się do narodowości polskiej, z drugiej 
strony zaś są osoby religii rzymsko katoli­
ckiej, przyznały się po części do narodowo 
ści niemieckiej, lub w drobnej części do na­
rodowości ruskiej.

Spis ludności z r. 1880 wykazał w Gali­
cyi wschodniej 1,076.145 P o l a k ó w ,  czyli 
281 prc., splB z 1900 r. już 1,618.170 osób 
(337 prc.), w 1910 r. 2,114.792, a więc 
3977 prc. ogółu ludności w Galicyi wacho 
dniej. Język r u s k i  podało w Galicyi wscho- 
dgiej w 1880 roku 2 478.210 osób (64 62 orc.), 
w 1890 r. 2,754.248 (6412 prc ), w 1900 roku 
3,003.294 (62-61 prc), w 1910 r. 3,132 233 
(5891 prc.).

Polacy stanowią więc */b mieszkańców 
Galicyi wschodniej.

Podług p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t ó w  
podział według języka polskiego 1 ruskiego 
przedstawia się muiejwięcej Jak podział lu­
dności według wyznań, z tą jednak różaicą, 
że udział języka polskiego jest znacznie wyż­
szy. Język p o l s k i  ma większość absolutną 
w Galicyi wschodniej poza miastem Lwowem 
w 8 powiatach: w B r z o z o w i e ,  J a r o s ł a -  
w u, L w w i e (powiecie), S a n o k u ,  P r z e ­
m y ś l u ,  S k a ł a c i e ,  T r e m b o w l i  i T a r ­
n o p o l u .

Wreszcie Galicyi wschodniej są Polacy 
w mniejszości, a to w 21 powiatach powyżej 
% całej ludności, ponad % ^o V* w 12 po­
wiatach i w końcu poniżej %  w 10 powia­
tach. R u s i n i  8ą zatem w większości w 43 
powiatach wschodnich, w mniejszości zaś w 8 
powiciach I we Lwowie mieście. W Ga l i ­
c y i  z a c o d n i e j  Rusini stanowią 10—25 prc. 
w 3 powiatach: w G o r l i c a c h ,  G r y b o w i e ,  
K r o ś n i e  I N o w y m  S ą c z u ,  od 2—10 prc. 
w 3 powiatach: w J a ś l e ,  S t r z y ż o w i e  
1 Ł a ń c u c i e .

Jeśli porównamy wyniki spisu ludności z

1900 i 1910 roku to zobaczymy, że P o l a ­
c y  podnieśli się w Galicyi wschodniej o 
618 prc., R u s i n i  zmaleli o 370 prc. We 
wszystkich poszczególnych powiatach WBcho- 
dnich wzrośli Polacy procentowo z wyją 
tkiem 4 tylko powiatów: peczeniżyńskiego, 
brzozowskiego, żółkiewskiego i podhaje- 
ckiego, Rusini zmaleli natomiast procento­
wo w przeważnej części powiatów, a miano 
wicie w 44 powiatach, zwiększyli się pro­
centowo w mieście Lwowie i w pow iatach: 
w Dolinie, Bohorodczanach, Peczeniżynie, 
Kosowie, Brzozowie, żółkwi, Podhajeacb. Ab­
solutnie cofnęli się Polacy w powiecie Pod­
hajce, Rusini zaś w 15 powiatach.

Od roku 1900 do 1910 liczba ludności, 
podającej język polski w Galicyi wschodniej 
wzrosła prawie 4 razy silniej od liczby lu­
dności mówiącej po rusku.

Podany obraz rozsiedlenia ludności pol­
skiej w Galicyi wschodniej nie daje jeszcze 
jasnego poglądu na rzeczywisty stan naszej 
narodowości. Musimy bowiem jeszcze u- 
względnić, że Polacy są głównie skupieni w 
m i a s t a c h  i n a  o b s z a r a c h  d w o r ­
s k i c h ,  gdzie tworzą większość ludności 
(na obszarach dworskich podało w Galicyi 
wschodniej język polski 800 prc., ruski 
18‘2 prc., niemiecki 16 prc.), natomiast w 
gminach wiejskich są w znacznej mniejszo­
ści. Okoliczność ta, że ludność polska sku­
pia się głównie w miastach Galicyi wscho­
dniej Jest bardzo ważną zarówno ze wzglę­
dów narodowych, jak ekonomicznych, albo­
wiem w dzisiejszej dobie rozwoju cywiliza­
cyjnego są miasta ogniskami życia społe­
cznego i politycznego, one rosną w ludność, 
siłę ekonomiczną i polityczną, nierez ko­
sztem ludności wiejskiej,

Według językowego charakteru poszcze­
gólnych gmin w dniu 31 grudnia 5 910 było 
gmin politycznycb w całym kraju z polską 
większością absolutną 3214 i pół, (z czego 
na Galicyę wschodnią wypada 873 gmin), 
z względną polską większością 6 gmin, 
wszystkie w Galicyi wschodniej. Razem 
więc gmin z polską absolutną i względną 
większością liczyła Galicya 3220 i pół. Jeśli 
porównamy z 1900 rokiem, w którym  to 
kraj nasz liczył 3033 gmin z polską absolu­
tną i względną większością, to okaże się, że 
Polacy zyskali za dziesięciolecie 187 i pół 
gmin. Gmin z absolutną ruską większością 
było w 1910 roku 2943 i pół (z czego 137 
w Galicyi zachodniej), z względną natomiast 
5 gmin. Rusinom od r. 1900, w którym mie­
li 3108 z absolutną i względną ruską wię­
kszością ubyło 159 i pół gmin. Z absolutną 
i względną większością niemiecką widzimy 
73 gmin (w 1900 r. 99).

Przechodzimy teraz do stosunków k o  
ś c i e l  pyc h .  Według urzędowych publika- 
cyj, wydanych świeżo przez Krajowe Biuro 
statystyczne znajdowało się w 1911 r. w ca 
łej Galicyi 902 parafij rzymsko-katolickich, 
z czego wypada na dyecezyę lwowską 253, 
krakowską 183, przemyską 285, tarnowską 
181), księży świeckich zaś wogóle było 2171. 
Grecko-katolicfcleh parafij widzimy nato­
miast 1869, a fcs'ęży świeckich 2397. Wy­
znawców wedle schematyzmów dyecezyal- 
nych było 3,975521 rzymsko - katolików, 
3,558.053 grecko-Katulikó *r. Ogółem za^em 
na jednego duszpasterza rzymsko-katolickie­
go wypada 2ł87 w>znawców, na jednego 
zaś duszpasterza grecko-katolickiego 1596. 
Rażąca ta różnica na niekorzyść obrządku 
rzymsko katolickiego stanie się tera jaskra 
wszą, gdy uwzględnimy, że rzymsko-katoli­
ków jest więcej od grecko-katolików o 
417.468 dusz, a mimo to mają o 967 parafij 
mniej niż grecko-katolicy, dalej, że rzymsko­
katolickich kapłanów jest mniej o 226 niż 
grecko-katolickicb, mimo, że pierwsi obsłu­
gują ludność na przestrzeni całej Galicyi, 
gdy grecko-katcliccy spełniają swe obowią­
zki tylko w Galicyi wschodniej i w dro­
bnej części Galicyi zachodniej. Ludność gre- 
eko-katolicka jest wprawdzie gęściej sku­
pioną w Galicyi wschodniej i potrzebuje 
więcej obsługi duchownej, jednakowoż nie 
może to być decydującem, gdyż zważyć mu­
simy na to, że z powodu rozprószenia lu­
dności rzymsko - katolickiej po wszystkich 
gminach Galicyi wschodniej jed la parafia 
rzymsko-katolicka ma do obsługi duchownej 
po kilkanaście i kilkadziesiąt gmin.

Stan taki jesc oczywiście w wysokim sto­
pniu s z k o d l i w y  i n i e b e z p i e c z n y  za­
równo ze stanowiska religijnego i moralne­
go, jak społecznego i narodowego. Dla ludu 
wiejskiego j«st kościół i kapłan twierdzą 
wiary i moralności, ochroną zgody społecz­
nej i narodowości. Tam, gdzie niema kapła­
nów rzymsko-katolickich, to lud polski gar­
nie się do cerkwi i ginie powoli dla swego 
obrządku i swej narodowości.

Poniżej podajemy dla lepszego przeglądu 
tablicę:

obrządek rzymsko katolicki:
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lwowska 681 253 985.101 1918
krakowska 486 183 942297 2639
przemyska 594 285 1 225 692 2574
tarnowska 410 181 822.431 2247

Razem . . 2171 902 3,975.521 2287
Obrządek grecko katolicki
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lwowska 1981 754 1,335.890 1507
przemyska 861 688 1,255 i 29 1530
Stanisławów.__ 555 ___ 427 967.034 1845

Razem . . . 2397 1869 3 558 053 1596
Przejdziemy teraz do s z k o l n i c t w a .
W roku szkolnym 1910/11 czynnych pu­

blicznych szkół l u d o w y c h  według języka 
wykładowego było w Galicyi p o l s k i c h  
2919 (547 proc), ruskich 2450 (45‘4 proc.), 
ż  polskim językiem wykładowym było za 
tern 469 szkół więcej, niż z językiem rus-

kim. Jeśli zważymy jednak, że ludności pol­
skiej Jest o 364.408 więcej niż ruskiej, dalej, 
J łśli podzielimy liczbę ludności polskiej przez 
ilość szkół z językiem polskim, oraz liczbę 
ludności ruskiej przez ilość szkól z Języ­
kiem wykładowym ruskim, to zobaczymy, 
że na jedną szkołę z językiem polskim przy­
padnie 160070 ludności, na ruską zaś 
1390 04

W stosunku więc do ludności jest szkół 
z językiem wykładowym polskim z a  ma ł o .  
Wykazy statystyczne szkolne nie podają li­
czby młodzieży w szkołach ludowych podług 
narodowości i wyznania. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że młodzież polska stosunkowo 
o wiels liczniej garnie s!ę do szkół ludo­
wych, ponieważ Polacy tworzą znaczną wię 
kszóść Intsligsncyi i ludności m ejskie] w 
kraju.

Okoliczność, że wiele szkół polskich ma 
więcej klas, niż szkoły ruskie, na którą się 
zwykle Rusini powołują, nie ma wcale sta­
nowczego znaczenia, ponieważ jest rzeczą 
naturalną, że w miastach w szkołach pol­
skich więcej musi być klas, niż w gminach 
wiejskich w szkołach ruskich.

S e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e  mę 
skie w Galicyi wschodniej są wszystkie u- 
trakwistyczne, polsko-ruskie, jest ich 7 m ę­
skich.

Żeńskich utrakwistyczaych widzimy zaś 
3. W Bominarysch męskich było ogółem 
2046 uczniów, z czego 1026 religii rzymsko­
katolickiej, 946 zaś grecko-katolików, w 3 
serainaryach żeńskich 795 uczenie, z czego 
562 rzymsko katolickiego obrządku, 123 zaś 
grecko-katolickiego.

Tak się przedstawia statystyka narodo­
wa Galicyi, a cyfry te są na) wymowniejszym 
dowodem, że już sama liczebność daje Pola­
kom najzupełniejsze prawo do zachowania 
wszystkich posterunków ekonomicznych i 
kulturalnych we wscbodn!ej części kraju i 
do utrwalenia i rozszerzenia swego narodo­
wego stanu posiadania. L. S.

Polityka austryacka 
na półwyspie bałkańskim.

Wiedeń, 15 czerwca. 
(rab) W najpoważniejszej z austryackich 

»revu0s«, w „Oesterreichische Rundschau" 
syn 1 wnuk znakomitych mężów stanu, sam 
pierwszorzędny publicysta, br. Leopold Chlu- 
mecky pomieszcza p. t. >Zeltgeschichtliche 
Fragen" przeglądy wydarzeń politycznych i 
stosunku Austryi do tych wypadków. Sądy 
br. Chlumeckyego są bardzo bystre, oceny 
rzeczowe, informacje, jakiemi się publicysta 
austryacki posługuje, rzeczywiście pierwszo­
rzędne, dlatego też artykuły jego czytywane 
są skwapliwie przez polityków suitryackich, 
a obserwowane prz?z prasę zagraniczną.

W świeżo wydanym zeszycie „Oesterrei­
chische Rundschau" porusza b r  Chlumecky 
szereg kweatyj związanych z wypadkami na 
Bałkanie. Kolka z „glosa" jego, odnośnie do 
stosunku Austryi do likwidacji I następstw 
wojny bałkańskiej, zasługuje na powtó­
rzenie :

*Cz8sy nasze żyją szybko — pisze br. 
Leopold Chlumecky — i zajmują się proble­
mami przyszłości nawet wówczas, gdy je ­
szcze nie zostały załatwione najważniejsze 
kwestya doby obecnej. W kolo dysertacyj 
politycznych dziś wchodzą już i dalsze na­
stępstwa jeszcze niezamkniętego ostatecz­
nie przesilenia bałkańskiego. Dwa przytem 
problemy wchodzą w grę: austryacki i ma- 
łoaiyatycki.

Wielo na owe tematy debatują polityczne 
koła zagranicy, wiele o nich pisze prasa za­
graniczna.

W „Corriere della SGra" czytamy: „Dwa 
z problemów, wyauniętych przez wynik woj­
ny bałkańskiej, w sposób wybitny zaprzątną 
dzieje Austryi, problem prsyszlości Austro- 
Węgier i problem Turcyi w Azyi. Monarchię 
austryacko-węgierską przeznaczyły Niemcy, 
a specyalnie Bismarck do objęcia hegemonii 
nad półwyspem bałkańskim. Cel ów Ausiro- 
Węgry uczyniły sobie wytyczną dla działa­
nia, ale obecnie zwycięstwa południowych 
Słowian zamknęły jej drogę do posuwania 
się ku morzu Egejskiemu ( zniszczyły Ich na­
dzieje na hegemonię nad Bałkanem-

W pewnjm względzie problem ów „od­
wrócił się": Austro-Węgry * ofenzywy zo­
stały skazane na defenzywę. Dawniej połu­
dniowi Słowianie musieli się obawiać, by 
Austro-Węgry ich nie zaatakowały Dziś 
zaś, gdy Serbowie działają n przezor­
nością i rozumem, Austro - Węgry stoją 
przed »centryfugalnem« niebezpieczeństwem, 
że należący do sk ładu  monarchii Serbo-kro- 
aci będą grawitowali w stronę swych braci, 
z j e d n o c z o n y c h  w państwie serbskiem.-. Dru­
gi z problemów, to problem, jaki wyłonił się 
w azjatyckiej Turcyi.

Czy Turcja długo jeszcze potrafi bronić 
się naporowi na nią i wtarganiu z wszech 
stron w jej organizm".

Nie jest pocblebnem, gdy się słyszy i 
czyta, jak zagranica jednym tchem %. pro­
blemem tureckim rozpatruje problem au- 
stryacko-węgierski i wyraża opinię, źe> mo­
narchia została wpędzoną w deieuzywę 
i w najlepszym r»z'e musi g'ę zadowolić 
utrzymaniem stanu dziś istniejącego; a i to 
przyjdzie jej rzekomo nie ł&two, jeśii jt>j 
wrogowie okażą się roztropnymi polityka­
mi... Na te poglądy należy zwrócić uwag$ 
opinii publicznej w Austro-Węgrzech. Przez 
tajenie zdsnia, jakie zagranica w kwesjjyi 
losów monarchii uparcie szerzy — opó^faia 
się jedynie wdrożenie procesu uzdroręfonia 
Austro-Węgier... %

Serbska prasa otwarcie wyrami się że 
niemożliwością jest, by Auatro-Wtjgry długo 
Jeszcze utrzymały terytoryalny >status quo«, 
że kwestyą czasu Jest owładnięcie przez 
Serbię Buśni i Hercegowiny. Mawęt Fasicz 
dość przejrzyście mówił o nowych zadaniach 
związku bałkańskiego, » rosyjskr ambasador 
w Sofii wskazując na pełną chwały- p r z y ­
s z ł o ś ć  słowiańskiego Bałkanu w ctyploma-
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został otioarty, a urządzony laodług najnoioszego stylu i hygienir
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tycznie ostrożne] formie — złożył uszano­
wanie dalszym aspiracjom Serbii"...

„Dzień 30 maja 1913 — w którym pod­
pisano układ wypierający Turcyę niemal zu­
pełnie z Europy — Jest dniem niezapomnia­
nym dla dziejów Wschodu.

Wprawdzie Już dawniej szczęście wojenne 
rozstrzygnęło los europejskiej Turcyi 1 spo­
częła już od tygodni broń — ale niezgoda 
państw zjednoczonych uniemożliwiła przyj­
ście do skutku pokoju...

Gdy trójporozumienie poznało, żb jego 
iateresy czynią konlecznem rychłe sperfe- 
keyonowanie pokoju, i że dalsza zwłoka 
zwiększa niebezpieczeństwo poważnych kon­
fliktów między bałkańskimi wojownikami — 
zmienił s>ę obraz. Tasama dyplomacya, która 
działała z ś w i a d o m ą  powolnością, gdy 
chodziło o przeforsowania życzeń*Austro-Wę­
gier, k tóra z państwami bałkańskiemi poro­
zumiewała Bię „»  rękawiczkach", gdy cho­
dziło o interesy Austro - Węgier — teraz 
w 48 gcdzinach przeprowadziła swą wo l ę ,  
swą r z e c z y w i s t ą  wolę...

Delegaci bałkańscy zoryentowali się, że 
tym razem nie Jest to manewr pozorny, pod­
dali się życzeniu trójporozumienia I preliml- 
nacya pokojowe zostały 30-go maja podpi­
sane.

M o n m h l a ,  witając z radością dalszy 
krok n a  torze pokojowego rozwiązania zbyt 
długotrwałego przesilenia, nie moż9 przecież 
ukryć gorzkiego uczucia, że mocarstwa po­
stępowały w dwojakiem tempie, „mierzyły 
dwojaką miarą* i że istnieją dwie wole mo­
carstw : u c z c i w a ,  dająca się szybko prze­
prowadzić, gdy chodzi o interesy trójporozu- 
mlenia i p o z o r n a ,  upstrzona pokątayml 
wybiegami, gdy w grze są interesy Austro- 
Węgier.

Odnośnie do rozwiązania kwestyi bał­
kańskiej, piętrzone Bą coraz to nowe tru ­
dności i przeszkody, by uniemożliwić prze­
prowadzenie w Albanii porządku, którego 
Austro-Węgry łakną, aby módz Jut raz spo­
kojnie odetchnąć.

Stosunki Albanii wymagają rychłej sta- 
billzacyi i każda dalsza zwłoka może przy­
nieść nowe kompllkacye, które obalą, jak 
domek z kart, sukebsa austryackiej in ter­
wencji w interesie Albanii...

W Skadarze dzieją się dziwne rzeczy. 
AuBtro-Węgry są przez inne mocarstwa co­
raz to bardżiej usuwane na bok, a ludność 
albańska mu&i odnisść wrażenie, że Austro- 
Węgry dopiero w drugiej, jeśli nie ostatniej 
linii popierały niezależność Albanii...

Austro-Węgry mają prawo domagania 
się, by w koncercie mocarstw w Skadarze 
greły pierwsze skrzypce 1 czas, aby ioh od­
nośnemu żądaniu stało się zadość!“

Oto niektóre z »gloss< br. Ghlumeckiego 
w skróceniu.

Wytwórczość przemysłowa 
i górnicza w Galicyi.

IY.
P o s i a d a j m y  i » t e m  4,363 w s z y s t ­

k i c h  s a k ł £ d 0  w f a b r y c z n y c h  (i górni­
czych), z a t r u d n i a j ą c y c h  106 556 r o b o ­
t n i k ó w .  Według ostatniego spisu ludności 
z r. 1910 cała Galicya liczy 8,025.675 mie­
szkańców; stosunek więc robotników fabry­
cznych do ogółu mieszkańców wynosi 13 ns 
1.000, podczas gdy w Królestwie Polskiem 
na 1.000 osób ludności ogólnej, przypada 28 
robotników fabrycznych.

Ł ą c z n a  w a r t o ś ć  w y t w ó r c z o ś c i  
rocznej przemysłu i górnictwa galicyjskiego 
w y n o s i  550 m i l i o n ó w  k o r o n ,  na Kró­
lestwo Polskie z^ś wypada 1,675.000.000 K. 
W aitość produkcji przemysłowej, przypada­
jąca rocznie na głowę jednego mieszkańca 
wyniesie w Królestwie Polskiem przeszło 
139 K., w Galicyi przeszło 69 K. W stosunku 
do r. 1902 mamy o 26.687 robotników wię­
cej, czyli 42°/»i co świadczy najlepiej o po­
stępującym naprzód rozwoju w przemyśle. 
Zwiększenie to okazuje się we wszystkich 
bez wyjątku gałęziach 1 to zwiększenie wy­
noszące np. w p r z e m y ś l e  h u t n i c z y m ,  
z i e m n o  - c e r a m i c z n y m  i e l e k t r y ­
c z n y m  po 50% I więcej. Natomiast w po­
równaniu do roku 1002 widzimy zmniejsze­
nie się ilości zakładów przemysłowych. Pod­
czas bowiem kiedy rok 1902 wykazuje 5.146 
zakładów przemysłowych,’ posługujących żię 
popędem mechanicznym, zatrudniających 
84 247 koni mechanicznych, to obecnie mamy 
2 607 s i l n i c o w y c h  zakładów przemysło­
wych, zatrudniających już jednak 139 344 
koni mechanicznych. Liczba zakładów silni­
cowych zmniejszyła się wprawdzie o 49% 
w stosunku do 1902 r., nie świadczy to je ­
dnak bynajmniej o upadku przemysłu, jakby 
Bię to na pierwszy rzut oka wydawało. Ob­
jaw ten świadczy tylko o d o k o n u j ą c e m  
s i ę p r z e s u w a n i u p r z e m y s ł u  k u  w i ę ­
k s z y m  p r z e d s i ę b i o r s t w o m ,  świadczy 
wybitnie o s k u p i a n i u  s i ę  n a s z e g o  
p r z e m y s ł u  w z a k ł a d a c h  w i ę k s z y c b  
które zaopatrzone są w urządzenia techni­
czne, odpowiadające duchowi czasu i postę 
powi na poiu techniki. Na potwierdzenie 
prawdziwości słów, niechaj posłuży fakt, że 
zakłady obecne zatrudniały o 55.097 koni 
mech. więcej niż zakłady przemysłowe w re­
ku 1903.

W uszeregowaniu kiasowem zakładów
przemysłowych silnicowych podług i l o ś c i  
z a j ę t y c h  r o b o t n i k ó w ,  p i e r w s z a  
m i e j s c e  z a j m u j e  p r z e m y s ł  s p o ż y ­
w c z y  (i&824 robotników), drugie przemysł 
g ó r n i c z y  (16.501), trzecie d r z e w n y  
(11.880), czwarte z i e m n o - c e r a m i c z n y  
(9.685), poczem idą metalurgiczny (6.941), 
włóknisty (5 016), chemiczny (4 302), wyrobu 
aiaaiyn i narzędzi (3.950), papierowy (3.185), 
graficzny (1976), hutniczy (1.224), konfek­
cyjny (492), skórniczy i zwierzęcy (444), wy­
twarzanie energii elektrycznej (393), celiu- 
loidowy i kauczukowy (41).

Uszeregowanie zaś klasowe wszystkich

CENY PRZYSTĘPNE
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zakładów przemysłowych padług w a r t o ś c i  
i c h  w y t w ó r c z o ś c i  przedstawia się:
Następ­

stw*. Bodaaj pneaaysłu. Wartośś wytwór- 
osośol roosn*j K.

1 przemysł spo-
żywesy 299,164.000

2 przemysł gór­
nictwa 68,000.000

8 puem ysł che­
miczny §0,322.000

4 praemysł drze­
wny 60,200.000

1 prsemyBł zie-
ano-ceramiczny 89.090000

6 przemysł włó­
knisty 81.600.000

7 przemysł meta­
lurgiczny 17,000.000

8 przemysł wy­
robu maszyn

i narzędzi 16,000.000
9 przemysł papie­

18,743.000rowy
10 przemysł grafi­

czny 8,250.000
11 przemysł skór-

niczy i zwierzęcy 8,090.000
12 przemysł hutni­

czy 6,148.949
przemysł wy­

13 twarzania ener­
gii i elektr. 3,320.000

14 przemysł kon­
fekcyjny 3,155.000

1§ prsemysł cellu-
loidowy i kaucz. 0,056.000

Podane wy i  ej uszeregowania świadczą, że 
n a  c z o ł o  w y t w ó r c z o ś c i  p r z e m y s ł o ­
w e j  G a l i c y  i, Jak to Już przy omawianiu 
poszczególnych gałęzi przemysłu zaznaczy­
liśmy, w y b i j a j ą  s i ę  c z t e r y  g a ł ę z i e  
p r z e m y s ł u ,  a mianowicie: s p o ż y w c z y ,  
z i e m n o - e e r a m i c z n y ,  g ó r n i c z y i d r z e  
w n y. Są to WBzystko gałęzie przemysłu, do­
starczające p ł o d ó w  a l b o  s u r o w y c h ,  
a l b o  p ó ł - s u r o w y c h ,  przeznaczonych już 
to do bezpośredniego spożycia, Już to do 
dalszej przeróbki poza granicą. W a r t o ś ć  
w y t w ó r c z o ś c i  p r z e m y s ł u  s p o ż y w ­
c z e g o  d o s i ę g a  p r a w i e  p o ł e w y  w a r ­
t o ś c i  w y  t w ó r c z o ś c i  o g ó l n e ]  c a ł e g o  
p r z e m y s ł u  w n a s z y m  k r a j u ;  drugie 
z rzędu zaś g ó r n i c t w o  — wynosi mało
00 więcej ponad piątą część wartości wy­
twórczej.

W c a ł y m  p r z e m y ś l s n a s s y m  z n a j ­
d u j e m y  68# s p ó ł e k  w s z e l k i e g o  r o ­
d z a j u ,  a ilość naleśąoyoh do nich zakładów 
przemysłowych wynOBi 17—20°/» ogólnej 
liczby tych ostatnich. Szczegółowo spółki te 
rozpadają się na: towarzystwa akcyjne 56, 
gwarectwa 13, spółek z ogr. odpowiedz. 50, 
towarzystw zar. z ogr. por. 20, Bpółek udzia­
łowych 14, towarzystw komandytowych 12, 
spółek handlowych (w przemyśle) 8, spółek 
cichych 8, spółek wytwórczych 3, spółek 
z nieogr. por. 1, spółek cywilnych 821.

Z towarzystw akcyjnych (56) j e s t  t y l k o  
10 z kapitałem akcyjnym 35 milionów kor., 
o p a r t y c h  o k a p i t a ł  k r a j o w y .  Re ­
s z t a  w y p a d a  n a  k a p i t a ł  obc y ,  który 
w Galicyi szuka dla siebie korzystnego o- 
procentowania. Nąjwiększe przedsiębiorstwa 
przemysłowe o p a n o w a n e  s ą  u n a s  
p r z e z  o b c y  k a p i t a ł .  P r z e m y s ł  po ­
d a t n y  do t w o r z e n i a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  w i e l k i c h  j a k  g ó r n i c t w o  
(naftowe i węglowe) j e s t  w i c h  r ę k u ,  na­
stępnie idzie pizemysl metalurgiczny, cemen 
towy, drzewny, chemiczny 1 częściowo tkacki
1 tak  z będących w ruchu 7 kopalń węgla 
kamiennego — p 1 ę <5 J e s t  o p a r t y c h  wy- 
ł ą o z n l e  n a  k a p i t a l e  o b c y m ,  dwie po­
legają na nim w części. W p r z e m y ś l e  
n a f t o w y m  86°/« w y t w ó r c z o ś c i  n a l e  
ś y  do k a p i t a ł u  o b c e g o ;  w hutnictwie 
największa huta cynkowa Jest własnością 
obcego towarzystwa akcyjnego. Kapitał k ra 
Jowy, to  przeważnie kapitał takśe obcy, bo 
żywiołu nam obcego Ł. j. śydów. P t aa tern 
w przemyśle galicyjskim przewaśa kapitał 
Jednostkowy, zwykle drobny.

Według Ilości zatrudnionych robotników 
przemysłowych w poszczególnych powiatach 
Galicyi, mamy 3 powiaty, mianowicie: C h r z a 
nó w,  Lwó w,  D r o h o b y c z ,  liczące ponad
10.000 robotników przemyBłoWyeh. Dwa po 
w iaty: B i a ł a  1 K r a k ó w  liczą ponad §000 
robotników przemysłowych. Te zatem 5 po 
wiatów musimy uważać sa o g n i B k a p r z e -  
r o s m a i t y c h  $ a ł ę z l  p r z e m y s ł u .  Ponad
1.000 robotników przemysłowych wykazują 
z Galicyi zsdlifcdnłBj: Żywiec, Wadowice, Pod­
górze, Wieliczka, Nowy Sącz, Tarnów, Gor 
lice, Krosno. Na Galioyę wschodnią wypada 
tutaj 13 powiatów, liczących ponad 1000 ro­
botników. Mnie] niż 200 robotników prze­
mysłowych, liczą powiaty i Dąbrowa, Mielec, 
Kolbuszowa, Ropczyce, Pilzno, Rudki, Peeze- 
niżyn i te  musimy oznaczyć wobec tego za 
całkiem n i e u p  r z e m y z ł o w i o n  e, wyłą 
oznle rolnicze. Reszta powiatów wypadnie na 
okręgi liczące od 1.000 do 200 robotników 
przemysłowych.

W o b r ę b i e  c a ł e g o  p r z e m y s ł u  wi ­
d z i m y  r o z w ó j ,  powstały już przedslębior 
stwa wysoko stojące pod względem ustrojo 
wo-gospodarczym; przemysł nasz w niektó­
rych gałęziach, istniejących u nas, udosko­
nala się, powstają takśe zakłady w gałę­
ziach, które pozostały dotąd zupełnie nie- 
tkniętemi przez wytwórczość własną. Nasza 
zatem wytwórczość przemysłowa z a s p o ­
k o i ć  m o ż e  n a s z e  p o t r z e b y ,  nie ma 
więc konieczności udawania się do obcych 
wytwórczości. Ludwik Olodt.

Z dnia.
•  »*Syf lipcową. — Tryumf Rozyl. — Nlewygłoiioaa 

mowa.
Od kilku dni stara się rząd uzyskać od 

Izby posłów uchwalenie „planu finansowe­
go" Jeszcze przed wakacyami. Sprawa jest 
dlatego nagłą, ponieważ urzędnicy napierają 
na stronnictwa, by postarali się o rychłe 
wprowadzenie w życie pragmatyki służbo­

wej, a rząd odpowiada stale, te  bez planu 
finansowego, t. j. bez nowych podatków nie­
ma mowy o pragmatyce, k tó ra wymaga mi­
lionów. — By więc zadowolnić urzędników, 
wielkie stronnictwa pragną załatwić przy­
najmniej część planu finansowego na k ró t­
kiej sesyi lipcowej. Jednak z powodu tru ­
dności, jakie załatwieniu planu finansowego 
stawiają zwłaszcza Rusini i radykali czescy, 
dotychczasowe narady stronnictw nie dopro­
wadziły do rezultatu.

W kołach poselskich pojawił się wczoraj 
inny projekt celem załatwienia planu finan­
sowego w sesyi letniej, mianowicie stronnic­
two chrzęści] ańsko-społeczne poddało pod 
rozwagę, aby w czasie galicyjskich wyborów 
sejmowych nie zarządzano pauzy parlamen­
tarnej, ale w czasie od dnia 30 czerwca do 
8 lipca załatwiono podatek od totalizatora, od 
win musującyoh I od automobilów, podatki te 
bow sm nie natrafiają na poważny opór w 
stronnictwach. Z tern połączonoby obrady 
nad podatkiem osobistym I podniesieniem po­
datku wódczonego. oraz przekazaniem fundu­
szów krajom. Wniosek ten rozważają obe­
cnie stronnictwa 1 komisya parlamentarna 
Koła polskiego już się nań zgodziła. Inne 
stronnictwa jeszcze się n ie  w y p o w i e ­
d z i a ł y .

Jednak i przeciw temu projektowi czescy 
radykali i Rusini grożą obstrukcyą, gdyż 
przed zawarciem ugody w Czechach i w Ga­
licy! obawiają się, by pian finansowy nie do­
starczył śródsł na sanacyę finansów krajo­
wych.

Premierzy państw bałkańskich pośpieszą 
w najkrótszym czasie do P e t e r s b u r g a  
na konferencyę, celem ostatecznego załatwie­
nia wszystkich kwestyi spornych, jakie mię 
dcy nimi istnieją. Dlaczego właśnie ta  kon- 
fereneya odbędzie się nad Newą, na to pyta­
nie można odpowiedzieć tylko w ten sposób, 
że Rosya, nie bacząc na państwa trój przy- 
mierzą, a szczególniej na Austro-Węgry, po­
stanowiła ująć w swe ręce formalny pro­
tektorat nad wszystkiemi państwami, które 
powstały na gruzach Turcyi europejskiej, 
do czego, zresztą, konsekwentnie dążyła od 
początków XVIII wieku.

Do jakiej roli zeszły wobec tego Austro- 
Węgry i jaka Jest ich przyszłość, Jako mo­
carstwa, które do tak  niedawna posiadało 
jeszcze poważny głos na południowym wacho- 
gaie fiuropy — to zrozumie każdy, kto spo 
kojnie zastanowi się nad biegiem wypadków 
politycznych w ciągu kilku ubiegłych mie­
sięcy.

Najlepszym dowodem samopoczucia Rosy i 
co do odniesionego w sprawach bałkańskich 
tryumfu na całej linii, Jest reskrypt cara Mi­
kołaja, wystosowany do ministra spraw za 
granicznych, S a z o n o w a .  W  reskrypcie tym 
car wspomniawszy o swej podróży do Ber­
lina, tak  się dalej wyraża: „Uznając, że wy 
pełniłeś pan w pełni ciężkie zadanie, jakie 
przypadło panu z po widu wydarzeń bałkań­
skich, stosując się d > poleceń moich i do 
tego, co panu dykt! ■ r.ł interes drogiej oj­
czyzny, przyczem potraf Ł ś przez sumienne 
traktowanie każdej sprawy i wytrwanie przy 
swoich zapatrywaniach zaskarbić sobie po 
ważanie i zaufanie wszystkich uczestników 
interesowanych w rozstrzygnięciu skompli 
kowanych 1 trudnych kwestyi, uważam za 
swój obowiązek wyrazić panu moje najszozer 
sze podziękowanie".

Tak przemawiać może tylko władca, k tó­
ry ma pełne przeświadczenie, że polityka je- 
go miulstra osiągnęła świetny sukces. Dalszym 
tego Bukcesu dowodem jeBt odwrót Serbii 
i Bułgaryi z zajętej naprzeciw siebie groźae,. 
sytuacyi. Odpowiedź Bułgaryi na ostatnią notę 
serbską trzymana Jest w tonie woale spo­
kojnym i kończy się następującą propozy 
cyą:

„Rząd bułgarski proponuje rządowi serb 
skiemu, aby w najbliższych dniach po wrę­
czeniu tej noty, oba kraje sprzymierzone o 
świadczyły, za pośrednictwem rządu rosyj 
sklego, iż proszą cesarza rosyjskiego, aby 
wykonał swe prawo, jafco sędzia rozjemczy, 
na podstawie trak tatu  przymierza i klauzuli, 
oraz mamoryałów, które sprzymierzeni do­
ręczą w ciągu tygodnia".

I choćby nawet w ciągu konferencyl pe- 
tersburskiej okazały się jafei^ś różnice mię- 
dzy Bułgaryą a Jej sojusznikami, to muszą 
one zostać „breTi m»DU“ załatwione, bo tego 
sobie stanowczo życzy Rosya. A jej głos jest 
teraz W sprawach bałkańskich decydują ym.

*
Wypadkiem dnia i to posiadającym głęb­

sze zasadnicze znaczenie Jest sprawa niewy- 
głoszonej' przemowy przez prezydenta Izby 
posłów S y l r e s t r  o, przemowy z okazyi 25 
letniego jubileuszu rządów cesarza Wilhelma.

Jakby za dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej połączyli się tak często niezgodni mię 
dzy sobą Polacy, Czesi i Słowleńcy, gdy szło
0 niedopuszczenie do przemowy, mająoej mie­
ścić chwalby monarchy, który jest uosobię- 
niem nienawiści względem Słowiańszczyzny 
wogóle, a w szczególności wobec Polaków. 
A le  w ś r ó d  t y c h ,  co p r o t e s t o w a l i  
p r z e c i w  z a m i e r z o n y m  c h w a l b o m c e  
s a r z a  W i l h e l m a  n i e  b y ł o  R u s i n ó w .  
Jak donoszą z Wiednia, oświadczają oni o
flcyalnłe, że n ie  p r z y ł ą c z y l i  s ]ę do p r o
t e s t u  p r z e c i w  p r z e m ó w i e n i u  p r e  
z y d e n t a  I z b y  a t o  z p r z y c z y n  z a r ó  
w n o  p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  j a k
1 s o j u s z o w e j  m o n a r c h i i .

Natomiast Niemcy dali folgę swym uczu
ciom uwielbienia dla cesarza Wilhelma na 
posiedzeniu Związku niemiecko-narodowego, 
na którem p. Gustaw G r o s s  wygłosił wiel­
ką mowę z wyrazami hołdu dla jubilata.

Rzecz prosta, śe uniemożliwienie manife- 
stacyi na rzecz władcy Niemie-, wywołało w 
kołach niemieckich posłów wielkie ro rg iry - 
czenie. Pióbowano z ich strony wpłynąć na 
prez. S y l w e s t r a ,  aby „ex praesidio" wspo­
mniał w uroczysty sposób o jubileuszu ces 
Wilhelma, jednakże obawiał się on to uczy­
nić z powodu możliwych demon&tracyj ze 
strony Czechów i Słoweińców, gdyż Polacy 
grozili tylko wyjściem z sali.

„N. fr. Presse" rozdziera szaty z powodu 
udaremnienia manifestacyi na rzecz cesarza 
Niemiec i twierdzi, że parlament austryaoki 
skompromitował się (sic!) przez to z u p e ł ­
n i e .

Dziennik ten jednak podaje reminiscen- 
cye historyczne z te] okazyi i przypomina 
mowę S m o l k i  w maju r. 1888 z okazyi 
śmierci ces. F r y d e r y k a .  S m o l k a  w mo­
wie tej uczynił wyraźne aluzye do prześla­
dowania Polaków 1 między innemi powie­
dział: „Co mógł ten szlachetny książę uczy­
nić, że tak  zaciążyła nad nim ręka Pańska. 
Albo czy może pokutował za winy innych?" 
Dalej przypomina ten protest posła L e w a -  
k o w s k i e g o  w czasie wygłoszenia wspo­
mnienia pośmiertnego przez prezydenta 
Chlumecky’ego z okazyi śmierci cara Ale­
ksandra III. Lewakowski w czasie tej mowy 
zawołał: „Protestujęl‘ A gdy w r. 1881 za­
mordowano cara Aleksandra II, Smolka od­
mówił wygłoszenia wspomnienia pośmiertne 
go, które też z tego powodu zupełnie od­
padło.

Przypuszczać jednak trzeba, że sprawa 
zamierzonej, lecz ule wygłoszonej mowy przez 
S y l r e s t r a  będzie miała jeszcze dalsze kon- 
sekweneye. Przyczyniła się ona bowiem do 
bardzo wyraźnego samarkowanla w Austry? 
różnic między światem niemieckim a sło­
wiańskim, ma się rozumieć bez Rusinów.

Tragiczną śmierć ś. p. profesora Pareń­
skiego komentują w mieście w sposób naj­
rozmaitszy. Chodzi o rozstrzygnięcie pytania 
czy zmarły profesor wyskoczył czy wypadł 
z pociągu.

Jech&ł on — jak to już donosiliśmy — 
pociągiem osobowym do Królestwa. W Szcza­
kowej należało przesiadać. Prof. Pareński 
zdrzemnął się 1 obudził się dopiero wtedy 
gdy pociąg Już był w biegu ku Mysłowicom. 
Nadszedł konduktor Motyczyński, profesor 
zapytał go w jakim kierunku pociąg zdąża? 
Usłyszawszy, że pociąg jodzie do Mysłowic 
nie stropił się tera zupełnie i pozostał na­
dal w kurytarzu, obserwując przesuwające 
się poza oknanii wagonu widoki. W kilka 
minut później zauważył jakiś żydek, Jadący 
w sąsiednim wagonie otwarte drzwi, z k tó ­
rych prof. Pareński wypadł prawdopodobnie 
na plant kolejowy. Inny świadek widział po 
dobno, Jak profesor otwierał drzwi wagonu 
1 schodził na dół po stopniach. Te opowia­
dania nie wyjaśniają jednak dostatecznie 
przebiegu katastrofy. Jak wiadomo, pociąg 
w' miejscu gdzie zmarły zginął posuwa się 
po krzywiźoie. Mużliwem jest zatem, że gdy 
profesor stanął n* schodach siłą odśrodkową 
został wyrzucony z wagonu. Ale równie do­
brze drzwi mogły się same otworzyć, pro­
fesor chciał je zamknąć, świadkowi zaś 'zda­
wało się, że drzwi otwierał. Pozostaje jeszcze 
Jedna, kwestya. Profesor mógł bowiem doje­
chać do Mysłowic a następnie do Zawiercia 
z opóźnieniem najdalej godzinnem. Nie ule­
ga wątpliwości, że zmarły, który bardzo 
wiele razy jeździł w te strony doskonale 
znał wszystkie połączenia kolejowe — nie 
byłby ryzykował niebezpiecznego skoku, nie 
wiedząc nawet czy w Szczakowej zastanie 
Jeszcze pociąg do Granicy.

Z innej strony słychać znowu, że ś. p. 
prof. Pareński nie cenił życia. Już jako żoł­
nierza z 63 r. znano go b odwagi i lekce­
ważenia życia. Jak ełyohać prof. Pareński 
wyskakiwał Już k i l k a k r o t n i e  z pocią­
gów i zawsze szczęśliwie wychodził. Między 
innymi, przed kilku laty wyskoczył w Ko- 
ziatynle, na drodze do Kijowa z pociągu bę 
tlącego już w ruchu i udało mu się to zu­
pełnie szczęśliwie.

Wogóle sprawa pozostanie niewyjaśnio­
ną i należy poprzestać na domysłach.

*
* *

Zwłoki ś, p. prof. Pareńskiego przenle 
siono do ambulatoryum kolejowego w Szcza­
kowej. Tam też odbyły się oględziny zwłok, 
dokonane przez lekarza kolejowego Dra Mol- 
knera I lek-rza powiatowego Dra Meruno- 
wiezs. Stwierdzono liczne obrażenia na czole 
i na prawej stronie twarzy; nos był zgnie­
ciony. Ubranie i koszula są bardzo pokrwa­
wione. Okcło godziny 7 sprowadzono w dwóch 
trumnach metalowych zwłoki ś, p. Pareń- 
skhgo do Trzebini a o godzinie 9 35 do Kra 
kowa. Na dworcu czekał Już karawan, który 
przewiózł zwłoki do domu przedpogrzebo- 
wego na cmentarzu.

Pogrzeb ś. p. prof. Pareńskiego odbędzie 
się we czwartek (Jutro) o godzinie § popołu­
dniu z kaplicy na cmentarzu.

Str. V.

Prezydyum miasta rozesłało zaproszenie 
do członków Rady miejskiej, aby „in corpore" 
wszyscy radcy wzięli udział w pogrzebie śp. 
Pareńskiego. Imieniem miasta urzędujący 
wiceprezydent Sare wysłał do rodziny zmar­
łego kondolencyę, a dziś popołudniu, złożył 
przy trumnie wieniec od miasta.

Jutro  w południe odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie Sekcyi dobroczynnej, któ­
rej zmarły był długoletnim członkiem 1 prze­
wodniczącym.

*
• *

Rada zawiadowcza Towarzystwa Strzel­
ców krakowskich zaprasza P, T. Członków 
do wzięcia licznego udziału w oddaniu osta­
tniej posługi śp. prof. Drowi Stanieławowi 
Pareńskiemu.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
czwartek dnia 19 go b, m. o 5-teJ popołu­
dniu z kaplicy cmentarnej na miejsce wie­
cznego spoczynku.

gistratu m. Krakowa, z gmachów uniwersy 
teckich, z domu Towarzystwa lekarskiego, 
z budynku szpitala św. Łazarza, w Przytuli­
sku weteranów z r. 1863 Itd.

* * *
Zamiast wieńca na trum nę ś. p. profeso 

ra Dra Stanisława Pareńskiego składają leka­
rze oddziału profesora kwotę dwadzieścia 
pięć koron na rzecz fundacyi Im. ś p. Prof. 
Dra Pareńskiego dla chorych, opuszczają 
cych szpital św. Łazarza.

*• Bihfiista, Knysststiry. M i i
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie ślę ju tro  o godzinie 3 minut 32; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 60; długość dnia 
godzin 10 minnt 16.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w czwartek 
św. Garw. ! P ro t., pojutrze w piątek św. Florantyny

Z powodu śmierci ś, p. prof. Pareńskiego 
wywieszono żałobne ohorągwie z gmarhu ma-

Kmkćw 18 Czerwca 
Nowy rektor. Rektorem Akademii Sitak 

Pięknych został ponownie wybrany prof. Jacek 
M a l c z e w s k i .

J. E. p. Namiestnik Dr Korytowski przyje­
żdża do Krakowa w sobotę o gods. 8 rano 
będzie adsielał posłuchań w Starostwie od go­
dziny 11.

Zjazd katolicki w Lublanie. Biaro komitetu 
centralnego dla Zjazda katolickiego w Lablanie 
mieści się w Krakowie przy al. Siennej L 6 
(Czytelnia katolicka), gdzie przez czerwiec, li­
piec i sierpień osobiście zgłaszającym się adzie 
lać sią będzie wszelkich informacyj o Zjeździe 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 6 —7 
wieoi., ponadto załatwiać się będzie codziennie 
wszelkie korespondeneye sa nadt-słaniem marki 
na odpowiedź. Uprasza się chcących brać nasłał 
w Zjeździe w Lablanie o agitacyę na rzecz rse 
cionego Zjazdu wśród najszerszych warstw spo­
łeczeństwa, gdyż w rasie odpowiedniej liczby 
zgłaszających się podróżnych komitet centralny 
krakowski poczyni starania o pociąg osobny z 
Krakowa do Lubiany tam i z powrotem, celem 
uprzystępnienia kosztów podróży mniej zamo­
żnym. Jednocześnie komitet krakowski poBtara 
się w porozumienia z komitetem urządzającym 
Zjazd w Lublanie o jak najdogodniejsze rozlo 
kowanie gości w Lablanie; z powodu ograni 
czonej ilości pomieszk&ń, a spodziewanego zja­
zda uczestników, wskas&nem byłoby Jak naj 
wcześniejsze podanie przynajmniej przybliżonej 
ilości zgłoszeń od rodaków ze wszystkich trzech 
zaborów.

Z teatru miejtKhego. „życie paryskie" Offen­
bacha, które pierwszem przedstawieniem zape 
wniło sobie wielkie powodzenie, danem będzie 
dziś we śiodę po ras dragi.

Jntro we czwartek po ras pierwszy głośna 
na ncenach zagranicznych opera Leonoavalla 

Zasa" z gośuinnym udziałem znakomitej arty- 
atki Janiny Korolewicz Waydowej w tytułowej 
psrtyi; w innych partyach wystąpią panie: Ka 
sprowiesowa, Sawicka, Blumenthalówna, Mary 
nowiczówna, Ostrowska, pp. Dobosz, Okoński, 
Paszkowski, Miller, Jelińaki, Karasiński, Zbneki, 
Schmidt 1 inni. Pani Korolewiez-Waydowa do 
opery „Zezy" posiada wspaniałe i kosstowne 
toalety paryskie, według oryginalnych wzorów, 
które w ubiegłym sezonie we Lwowie były 
przedmiotem ogólnego podziwu.

W piątek daną będzie na ogólne życzenie 
po raz drogi i ostatni ulubiona operetka Eysle- 
ra „Wróg kobiet" r p. Kuli go wski cl w tytuło­
we] roli i ze słynną pleśnią na huśtawkach.

„Zaza" powtórzoną zostanie w sobotę.
W niedzielę popołudniu opera narodowa Mo 

niusski „Halka", a wieczorem po raz trzeci 
„Życie paryskie".

„Dzień zabawy I letnia reduta prasy". Za­
bawa, którą w niedzielę 22 b. m. urządza 
„Oleandrach" Syndykat dziennikarzy krakow­
skich, stanowić będzie u nas próbę zaaraiżo 
wania karnawału letniego. Zabawa ogrodowa 
zakończy się bowiem redutą, na teren której 
wybrano mity teatrzyk „Bagatela".

Dla pań pożądane są suknie jasne, ogrodo 
we, panowie zaś, wykluczywszy frak łub ino 
kiog, posłużą się równ el szatą letnią. Maski 
są pożądane. Tańce prowadzić będzie p. Dawi­
dowski.

Komitet pragnie nadto urozmaicić redutę 
programem kabaretowym, do wykonania któ­
rego pozyskać się spodsiewa ulubionych arty­
stów i a r ty s tk i  operetki lwowskiej.

Teatrzyk „Bagatela* posiada 10 lóż, każda 
na 6 osób. — Loże te będą sprzedawane po 
25 K.

Z warsztatu uczniów szkól średnich. Celem
zapoznania szerszych sfer ze zadaniem i kie 
ronkiem warsztatu dla uczniów szkół średnich, 
założonego przez Dra Henryka Jordaua w roku 
1906, a utrzymywanego obecnie przez miasto 
Kraków, otwartą będzie w dniach od 19 do 25 
b. m. włącanie w lokalu warsztatu ul. Podzam- 
cze 1. 30, I p, wystawa prac uczniów. Będzie 
to bardzo ciekawy przegląd wyrobów stolar­
skich, tokarskich, modelowania, koszykarstwa i 
introligatorstwa. Zwiedzać można w godzinach 
popołudniowych od 3 do 6. — Wstęp bez­
płatny.

Statystyka ruchu obcyoh. Krajowy Związek 
turystyczny publikował dotąd statystykę rucha 
obcych Jedynie w cyfrach rocznych, zamieszcza­
nych w sprawozdaniu Związku. Z cyfr tych o- 
kazało się, że liczba przejezdnych, meldowanych 
w Krakowie wynosiła w ostatnich trzech latach 
osób: w r. 1910 — 86.424, w roku 1911 — 
90.185, w r. 1912 — 86.412.

Obecnie przystąpił Związek do publikowania 
miesięcznych dat statystycznych, które odzwier­
ciedlają dokładnie przypływ podróżnych w ciągu 
roku.

i tak przyjechało do Krakowa w pierwszych 
pięciu miesiącach roku 1913 osób:

W styczniu 7.456, w lutym 6.064, w mar­
cu 6.857, w kwietniu 6.373, w maju 8.430.

Okazuje się tedy, że w roku bieżącym 
wzmógł się znacznie ruch turystyczny w Kra­
kowie i za-hodzi uzasadniona nadzieja, że w 
tym roku cyfra obcych przekroczy sto tysięcy 
gości.

Oczywiście, że liczba ta daleką Jest od do­
kładności, gdyż przyjezdni, zatrzymujący się u 
znajomych lub krewnych nie meldują się w o- 
góinośei na policyi, podobnie jak wycieczki, 
bawiące w Krakowie przez krótki tylko czas.

Obchód Wianków nrządzany przez Polskie 
Tow. gimn. „Sokół" odbędzie zię w sobotę dn. 
28 b. m.

Aby udogodnić Publicznośoi wcześniej­
sze zaknpno biletów na miejsca siedzące, sprze­
daż tychże oddaną została firmie: Zajączek i 
Lsnkosz w Krakowie, Rynek Główny, Hotel 
Drezdeński.

Szczegółowy program podany będzie w naj­
bliższych dniach.

Popisy uczniów Konserwatoryum odbędą sią 
w dniach 20 i 21 b. m. (w sali prób Towarz. 
Muzycznego) oraz w dn. 24 i 25 (w dużej aali 
Starego Teatru). Na pierwsze dwa popisy wstęp 
dla uczniów i rodziców za okazaniem progra­
mów, które w cenie 20 h nabywać można w 
kanceiaryi Tow. Muz. i w księgarni Krzyża­
nowskiego.

Na dwa ostatnie popisy (24 i 25 b. m. 
sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego bilety 
po 1 K i po 60 h.

Zniesienia walu kolei obwodowej. Komisya 
grantowa na posiedzeniu w dniu 17 czerwca 
br. pod przewodnictwem wiceprezydenta p. Sa- 
rego rozstrzygnęła złożone w drodze publicznej 
lioytacyi oferty na zaknpno konstrnkcyi mo­
stów żelaznych po zniesionej linii koleii okrę­
żnej, znajdujących się na przestrzeni między 
ulicą Dłagą a rzeką Wilgą. Następnie zatwier 
dziła wnioski, odnoszące się do zniesienia n ‘ 
sypn po kolei obwodowej w Dębnika :h na prze 
strzeni między Wisłą a Wilgą, roboty okoli 
zniesienia rzeczonego nasypo, mają się rozpo­
cząć z końcem b. miesiąca.

Zs Zalążki absalwantów żkaśeadl hanślswsj. Dnia
16 b. m. odbyło się walne zgromadzenie Związku 
absolwentów Akademii handlowej w Krakowie przy 
bardzo licznym udziale członków tutejszych 1 zamiej­
scowych. Po złożeniu sprawozdań i uchwaleniu abso- 
lutoryum Wydziałowi, przystąpiono do wyborów.

Wybrano pp. prezesem Skotnickiego, wicepreze­
sem Czapnlckiego, sekretarzem Michałowicza, skar­
bnikiem  Kołodzieja, bibliotekarzem Bartosika, gospo­
darzem Kruszynę, W agę, Maślaukę, Rosonzwelga. Do 
komisy! rewizyjnej weszli: Fromowioz, Urbańczyk, 
Mehbofer.

Zarząś Zwlązkn Polskiego Piłki Nożnej zawiadamia,
że posiedzenie Wydziału odbędzie się we Lwowie 22 
bm. o godz. 10 rano w instytucie technologicznym 
(Boularda 5).

li Koło Ti S. Li w Podgórzu urządza w niedzielę 
22 czerwca br. wycieczkę statkam i do Tyńca. Muzyki 
wojskowa. Gry towarzyskie dla starszych ł dzieci. — 
Tańce. Chór akademicki. Fotografie z wycieczki. Pe- 
ozta. Szereg niespodzianek. Bufet tani we własnym 
zarządzie. W  drodze powrotnej „Noc Wenecka"- — 
Odjazd z pod starego mostu po stronie podgórskiej 
o godz. 11, 1 i 3 popoł.

Bilety jazdy w cenie 1 K dla dorosłych, 50 h dla 
akademików, uczniów szkół średnich i dzieci. Bilety 
nabywać można wcześniej w lokalu TSL. ulica Lwo­
wska 14, parte r od 6—8 wieczór.

Rabnntki Na Zwierzyńcu aresztowała wczoraj po­
lic ja  21 letniego Adama Wenclewicza, który wraz 
z towarzyszami napadł na pewną kobietę i zrabował 
jej 10 K gotówką

Tajennltza skrzynka I jaj wtaiokalali Ubiegłej no ­
cy zauważył żołnierz policyjny w ul. Szewskiej jak ie ­
goś człowieka, dźwigającego skrzynkę dość poka­
źnych rozmiarów. PoUcyant nieznajomego aresztował 
a skrzynkę zdeponował w policyi. Aresztowany podał, 
ie nazywa się Kazimierz Krowicki, liczy la t 29 i po­
chodzi z Warszawy. Skrzynki polieya jeszcze nie o- 
tw arłs, jak  również nie stwierdziła jeszcze prawdzi­
wego nazwiska aresztowanego. Skrzynka jak  i jej 
właśoioiel pozostali na razie tajemniczemi.

PsgOŻS. Dnia 17 eserwea tarmometi do- 
sseił od -|- 9‘3 do -f- 17’4 0, — barometr po- 

oli opadał.
Dnia 18 cierwoa o godiLnie 7 rano stan 

barometru 744*0 mm, — termometru +  13 4 0, 
wiatr: zachodni.

Stan pegody w Zakopanem, (informacji, 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 10 
czerwca. Ciepłota najwyższa -+- 10*0, najniższa 
—*—. Ciśnienie powietrza 690.0. — Kierunek 
wiatrn zachodni, pochmurnie. Prognoza: na ogół 
pogodnie.

Kronika zamiejscowa.
Zamknięcie rachunków kraj. funduszu szkol- 

aogo emerytalnego. Rada szkolna krajowa prze­
dłożyła Wydziałowi krajowemu zamknięcie ra ­
chunków krajowego fnndnszn szkolnego eme­
rytalnego sa rok 1912, Zamknięcie rachunków 
wykazuje w majątkn zarodowym 67.167 K 12 
h w rffcktach. W majątko obrotowym dochody 
2,137.094 K 38 h, wydatki 2,137:094 K 38 h. 
Dochody własne wynosiły 514 567 K 20 h, wy­
datki 2,137.094 K 38 h, niedobór pokryty z 
fanduszu szkolnego krajowego 1,622.527 K 18 h.

Sejm nehwalił na r. 1912 budżet krajowe­
go fandusin emerytalnego: wydatki 2,177.100 
K, dochody 497.004 K.

W porównania s rseezywistemi wynikłoścla- 
mi zamknięcia rachunków tego funduszu, oka­
zuje się w dochodach nadwyżka w samie 17.563 
K 20 h, zsś w wydatkach zaoszczędzenie w sa­
mie 40.004 K 62 h, czyli ogółem ostateczny 
wynik samknięcia korzystniejszym Jest od u- 
ohwalonego przez Sejm budżetu o 57.568 K 
82 b.

Teatr artystyczny w Krynfsy, Jak do nas
stamtąd piszą, zdobywa > dniem każdym coraz 
większe uznanie. Zasługa to dyr. Dantego Ba­
ranowskiego, kierownika artystycznej drożyny. 
Repertaar teatru o iejmnje przeważnie farsy i 
komedye literackie, które grane przepysznie i 
z temperamentem niejednokrotnie do łez roz- 
śmieszają. Z pośród sił taatra aa wyróżnienie 
zastngają pp.: Janikowska, Załęska, Czermańska 
i Turska, z męższyza zaś doskonały zawsze p. 
Grach, staranny p. Lossesya oraz pp. M.erze- 
ewakl, Czyńzkl, Lętowski i in. — W teatrze 

artystycznym wystąpi także gościnnie operetka 
Lei owioza.

Wieczór artystyczno literacki w Nowym Są­
czu. W eobotę dnia 21 czerwca br. o gods. 8 
wiectorem odbędzie się w Nowym Sącza „Wie­
czór artystyczno-literacki" na „Dom Indowy" 
w Brzeznel. W wleczone tym wezmą odział

fiKINO WANDA” ii ll
Program od poniedziałku 16. do środy 18. czerwca 1913 roku.

1. Zwyczaje i obyczaje mieszkańców Kongo. 2. Pokusa (dramat amerykański). 
3. Nie błąkaj się po bezdroźacb (komiczne) 4. Zwycięzca wyścigów konnych (ame­
rykański dramat prześlicznie kolorowany. W akcie drugim wstrząsający wyścig 
z przeszkodami. — Treść obraza czerpane z życia dwóch milionerów, właścicieli 
stadnin I Niebywała atrakeya! — Nowość I 5 Takie jest to życie (doskonała humo­reska). 6 Król giełdy (sê acyjnj di uut)



WET. «.

wybitni artyści I literaci i  Krakowa pp. Wło­
dzimiera Tetmajer, Wincenty Wodziaowski, Lu­
dwik Stasiak, Stanisław Jasiński, Wincenty Ko­
rolowie*, Sylw. Ghmurkowski, Stefan Felsztyń 
ski, Kazimiera Lubeoki i Józef Horbaczewski.

Patryotyazna damonztracya. w  sobotę po 
połndnin opuściła dzielna pracownieaka na ni­
wie społecznej w Wielkopolsee, w kierunku 
szerzenia oświaty wśród dz'atwy polskiej, pan­
na Aniela Tu odzieoka, mnry więzienne w Po­
znaniu. Pomimo braku wszelkiej agitaoyi celem 
uczczenia dzielne] Polki, urządzono p. Tuto- 
dzieckiej samorzutnie tak przed więzieniem, Jak 
i przed demem jej gorące owaoye. Ustawiły się 
tam gromady matsk z dziećmi, młodzieży i 
obywateli z róiuyob sfer, które na widok 
„przestępczyni" gromkie wydawały okrzyki: 
„Niech żyje 1“

Polioya wmieszała się i tutaj i rozpędzaniem 
zebranych etsrata się przeszkodzić owseyom, 
grożąc aresztowaniem.

Zagrożona ziemia na Kaszubach, Dzienniki 
Wielkopolskie piszą: Przed kilka dnim i prze 
szło Podlesie w ręce koloniiaeyi; dzisiaj jest 
zagrożony poważnie Ruda. Folwark ten, obej 
nrojąey 1000 mórg, i który był 300 lat w rę­
kach fam. niem. Króhnke, znajduje się wpra­
wdzie od kilku 's t w rękach polskich, jeżeli 
nie snrjdzie się jednak jaka instytucja polska, 
która zajmie alę losem Rudy, folwark ten 
przejdzie bezwarunk wo w ręce koloniz^eyi.J 

Zakaz plalgrzytuek. Gubernator wileński za­
bronił czasowo pielgrzymek do Wilat. Zakaz 
ten motywuje „niezuasktmi na tle narodowo 
Ściowem pomiędzy Polakami a L twinami", a 
ma on trwzó dotychczas, dopóki te niesnaski 
nis ustaną.

Pomoc lokaraka w ziemi piotrkowskiej Jak 
, a aeiej weals nis dba rtąd rosyjski o 

iść ludności Królestwa, świadczą po- 
fry wykazująoe spadek lekarzy, aptek 
w ziemi piotrkowskiej przy podwrje- 

Iczby mieszkańców.
ag ostatnich danych atatystyesuych w 

. . .  i ziemi piotrkowskiej jest 333 lekarzy; 
najwięcej jest w Ł-)dz>, bo 176 lekarzy: w S> 
anowcu — 26, Będzinie — 26, Częstochowie — 
22, Piotrkowie — 19, Pabjanicach — 9, To­
maszowie — 7, Ridomsku — 6, Zgierzu — 5 
i  t. d.

Szpitali i lecznic w ziemi piotrkowskiej jest 
107; na utrzymanie icb wydano w roku 1912 — 
8,758.744 ruble.

Antek jest 130 W 1897 roku było 256 
lekarzy, 74 aptek i 118 szpital!.

Chłody I burzo na Rusi I Ukrainie Według 
wiadomości otrsymanyeb w zarządzie kolei Po­
łudniowo - Zachodnich atan pogody w obrębie 
pomienionej kolei, a mianowicie w gcbrrniacb: 
kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, pottawskiej, 
czernichowskiej, obersońskiej i besarabskiej w 
ciąga trzech dni ostatn ob był wprost fatalny. 
Temperatura na ogól bardzo się obniżyła, w 
wielo miejscach spadły deszcze, uiswy i grady. 
Z szeregu staoyj donoszą o bursach, którs po­
łamały drzewa i narobiły apnstossenia w po­
lach. Taka pegoda wpłynęła nsder ujemnie na 
stan ozimin, którs wyglądały dotąd bardzo do­
brze. Burze i uiswy przytłoczyły zboża ku zie­
mi, grad zaś połamał Je i pogniótł. Mniej 
stosunkowo ucierpiały pos ewy jare. — Z rana 
temperatura spada przeoiętnie do 6 atopni we 
dług Rsaumura.

Z e  ś w ia t a .
▼olakle letniska nad Bałtykiem. Wobec ży­

wego zainteresowania się naszego ogółu poi 
sklensi miejscowościami na Pomorza karsab 
okiem, które nadają aię na pobyt letni dla osób, 
unikających zgiełku i przeludnienia w Sopo 
tacb, podajemy krótki zbiór informacyj, o ino 
ssących się do tych miejscowości.

Wsią najbardziej odpowiednią na pobyt 
letni poza Sopotami Jest Gdynia (po niemiecku 
Gdingen), położona przy kolei o dwie staeye 
za Sopotami, nad zatoką pomiędzy przylądkiem 
Orłowskim i Oksywien. Z Gdańskiem i Sopo­
tami łączy Gdynię siedm po*>ągów dziemie. 
Gdynia leży na równinie, do które] od poiadnla 
i  zachodu dotykają piękne wzgórza pomorskie, 
Warunki higieniczne są dobre: niema wilgoci 
plaża Jeat duża 1 czysta — zupełny ajokój, 
nisza l swoboda — niezbyt daleko od wsi (o 
I kilometr) ładny las, do którego dostęp jest 
wełny. Na wybrzeża lą urządzone kąpiele. O 
produkty spożywcze w Gdyni Jeat łatwo. Można 
się  stołować w oberży miejscowej, gdzie obiad 
kosstqje 1*50—175 mk. Gdynia Jeat doskona 
tym  punktem wyjścia dla wycieczek na półno­
cne Kaszuby i na Pojeziorze pomorskie.

Dla oeób nie mających wielkich wymagań 
pod względem komfortu, idsalnem miejscem po 
bytu Jest Jastarnia (po niem. Potiager Heater- 
Jtesf). ezyato polska wieś, położona mniej więcej 
na środku półwyspu Heli. Otwarta 1 ruchliwe 
„wielkie merze" z jedne] strony półwyspu, ci- 
cha zatoka a drogiej atrony, laa pośrodku, na­
dają Jastarni dziwny urok. Wieś ma kościół, 
pocztę, telegraf i telefon. Statkiem dojeżdża się 
* Gdańaka lab Sopot do wsi Hali, a stamtąd 
talefonleanis wzywa koni z Jastarni od Łysa­
kowskiego, Solina lub AA Długiego. Mieszkania 
n rybaków są niedrogie, porządne i czyste.

Znpełn.s takie same warunki ma Kaefela, 
położony o 7 kilometrów na północny-zachód 
od Jastarni. Wieś Jeat również czysto polska, 
mniejsza i Jeszcze bardziej oddalona od świata. 
Dojazd koleją do Packa, a stamtąd do Koe- 
felda łodzią motorową.

Najpiękniejszą plażę z pośród miejsoowośoi 
połażonych nad otwartem morsem posiada wieś 
Karwin w dwóch trzecich polako-kaazubaka. 
Dojazd: koleją do Pucka, kolejką krakowską 
do glawoszyna, paezsm 6 km końmi. Miesska- 
eia można nająć n polskich gospodarzy.

Tajemnica redakcyjna. Z w  ednla donoszą: 
Na zgromadzenia dziennikarzy wszystkich stron­
nictw i narodowości sajmwwano się rszstrzy 
gniędem najwyższego trybunału w sprawie 
przymusu dla redaktorów składania zeznań w 
sądzie w charakterze świadków. Po dłuższych 
obradach powzięto nehwatę, wiążącą wszystkich 
dziennikarzy, o ile nis chcą się narazić na po­
tępiania ogółu i sfer dzienni karskich, aby nie 
zdradzali tajemnicy redakcyjnej. § 153 proce­
dury karnej powinien być interpretowany w ten 
sposób, aby i redaktorów zaliczono do tych osób,

które zwolnione są od składania zesnań w cha­
rakterze świadków, w przeciwieństwie do od 
miennego zapatrywania poazozególnych sądów.

Co przskonało „posłów" Dumy. W Damie 
Państwowej istnieje, Jak wiadomo, grapa wło­
ściańska; w skład jej wchodzą jednak nie 
wszyscy posłowie włościanie. Prawieowoy do- 
tyoboBas od grapy tej stronili.

W ostatnich ozasaob Jednak niektórzy wło­
ścianie prawicowcy, niezadowoleni z wybryków 
Markowa i Pary szkle wiozą zaczęli dążyć kn 
włościanom postępowcom. Aby włościan utrzy­
mać, prawicowcy urządzili na piętrze gmaohn 
Dumy bufet, w którym włościanie z icb frakoyi 
otrzymają darmo śniadania. To zdecydowało o 
icb eympatyaeh politycznych.

Lekarstwo na koklusz Według wiadomości 
dyrektora Roux, powiodło się kierownikowi la­
zaretu w Tunisie lekarzowi Nicolls wynaleźć 
środek (serum) prseoiw kokluszowi. Skutsczneść 
lekarstwa Już została wypróbowana.

Z dziedziny wojskowości.
Nowa belgijska ustawa wojskowa została 

wreszcie uchwaloną przez obie Izby par amentu, 
a przez nią została wprowadzona w Belgii za­
sada powszechnej służby wojskowej.

W myśl tej ustawy armia belgijska będzie 
liczyła w czasie pokoju 55 0 0 0  łudzi, w ozas's 
zaś wojny 340 000 ludzi. Na tę ostatnią liczbę 
złożą się: armia połowa w liczbie 180.000, za­
łoga A n t w e r p i i  9 0 0 0 0  ludzi i załoga Le o- 
d y u m 7 0  0 0 0  lndsi. Z rocznego kOntyngsnta re 
%rata będzie powoływanych pod broń tylko 4 9  
procent. Reszta zaś, złożona z majtków ma­
rynarki handlowej, najstarszych synów rodzin 
mających sześcioro dzieci itd. będzie wolną od 
służby czynnej.

Czas słożby osynnej będzie wynosił 15 mie­
sięcy. Nowa nstawa przewiduje także otwo­
rzenie rezerwy rekrutów w wysokości 1 proc. 
kontyngentu oraz utworzenie kadrów rezerwo­
wych.

Płot elektryczny. Usiłowania, skierowane do 
tego, aby w jak najkrótszym czasie wsmoonić 
zajętą pozycję, oraz aby zatrzymać Jaknajdła- 
żej atakującego nieprzyjaciela w sf erze skute 
esnego ognia, naprowadsito inżynierów wojsko- 
wyob na pomysły najrozmaitszych przeszkód 
fortyfikacyjnych. Najnowszą tego rodzaju prze­
szkodą Jest plot druciany, naładowany silnym 
prądem elektrycznym. W ten sposób ntrndnia 
się zarówno dostęp do danej pozyoyi, jakoteż 
zniszczenie samego ptotn.

Tymczasem pokazało aię, że gdy Jedni in­
żynierzy wymyślili piet elektryczny, to inni 
prze* doświadczenia przekonali aię, że można 
go bez obawy przecinać, jeżeli tylko nożyee do 
tego osin używane, zaopatrzone są w drewniane 
rękojeści.

Powtórzyła się tn stara hlstora: skoro tyl­
ko nmysł ludzki wysili się na jakiś wynalaiek 
w dziedzinie wojskowości, wkrótce nkainje 
się inny wynalazek, który jego doniosłość ob 
nlża.

Opera I operotka lwowska
w Krakowie.

Średa. „Sysie paryskie** operetka w I  aktaeh J. 
Offenbacha.

Czwartek. „Basa" opera w 4 aktach R. Leonsa- 
TaJla. Gościnny występ Janiny Korolewioz-Waydowej 
w tytałowej partyi.

Piątek. „Wróg kobiet** operetka w 3 aktach 
Eyslera z p. Kuligowskim w rell tytułowej. W II-gha 
akeie pieśń na huśtawkach.

Sobota. „Zaia" opera w 4 akt R. Leeneavalla. 
Gościnny występ Janiny Korolewiez-Waydowej.

Niedziela popoi. „Halka" opera narodowa w 4 
aktach St. Moninszki; * Józefą Zachrrską w partyi 
tytułowej. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór, „tycie paryskie" operetka w 
6 aktach J. Offenbacha.

Ze sportu.
Wyśoigl konno W Krakowie. PrdzeB Towa­

rzystwa Jego Ekscellenoya Roman br. Potocki 
wraz z członkami komitetu Towarzystwa mię­
dzynarodowych wyścigów konnych zwiedzili w 
bieżącym tygodnia tor wyścigowy g*adki i prze­
szkodowy oraz szkołę skakania, wyrażając się 
o stanie torów bardzo zadowalająco.

Roboty na płaco wyścigowym około budyn­
ków i uporządkowania placów są Już ukońoso- 
ne, a podczas rannych próbny;h galopów Jest 
jnż ruch ożywiony, bowiem znaczna ilość koni 
biorących odział w wyścigach krakowskich do 
stajen na plac wyśs gowy Jnż zjechała.

Sekretaryat wyścigów konnych w Krakowie 
zawiadamia właścicieli koni wyśolgowyeh, że 
tor swykły będzie bezpłatnie otwarty dla pró 
bnyob galopów koni od dnia 14—30 ozerwoa br. 
od gods. 5—9 rano.

Sekretaryat wyścigów konnych w Krakowie 
zawiadamia właścicieli koni wyśoigowyob, żs 
szkoła skakania, snąjdnjąea się przy torze wy 
ioigowym (wzdłuż dawnego koryta Rudawy) bę­
dzie właścicielom koni wyścigowych do nżytkn 
oddaną od dnia 15—30 czerwca br. za opłatą 
za eały czas 30 K od jednego konia.

Z teatru.
*

„Zycie paryskie" Jest więcej wodewilem 
□ii operetką i dlatego wymaga przedewszy- 
Btkiem dobrych aktorów, doskonałej gry 1 
starannego przygotowania. Lwowska trupa 
nie rozporządza obecnie siłami, któreby spro­
stały temu sadaniu. Tylko p. Mlłowska 1 gło­
sowo I przez swą grą pełną werwy i miary 
artystyczne], mogła zadowolić wybredniej­
sze wymagania. Obok niej p. Kasprowlczowa 
jak zawsze bawiła publiczność Bwym niepo­
równanym humorem. P. Solnicki w roli sze­
wca-maj ora byłby nawet wcale zabawny — 
gdyby choć odrobinę poskromił swój tem pe­
rament i nie przeszkadzał partnerom. Wy­
mienić jeszcze trzeba p. Zarembę w roli bar. 
Sondremarka i p. Kuligowsklego, jako Brą­
zy lij czy ka.

„Życie paryskie" należy wystawiać sty ­
lowo, to znaczy w strojach z 1850—60 ro­
ku, dopiero wówczas możnaby zrozumieć 
cały beztroski naBtrój tej weBołej i dowci­
pnej farsy, k tó ra tak  dobrze odbija najświe­

tniejsze epoki drugiego cesarstwa. Dyrekcya 
lwowska dobrzeby zrobiła, wystawiając wię­
cej utworów Offenbacha, Lecuque’a i Innych 
kompozytorów francuskich, a ograniczając 
cokolwiek repertuar wledeńsko-berlióski...*

Lot Paryż—Petersburg.
Ostatnie depeaze doniosły, że lotnik fran­

cuski Brindejonc dolccls? pomyślnie do Peters­
burga. Lot ten przestał być ewoloeyą sportową 
młodego sportn lotnictwa, stał się doniosłym 
faktem zwyciężenia przez geniusz ludtki prze- 
atrseni. Lot Brindejonc’* jest największym i 
najdonioślejszym sukceiena lotnictwa, który o- 
twiera przed indekośeią praktyczną dziedzinę 
komnnikaoyi powietrznej, przeradzającej się z 
chimery w rzeszywistość.

Żstóen z wynalazków ostatniej doby nie 
szedł po tak pomyślnej 1 coraz bardziej realnej 
liuii rozwoju, jak awiatyka.

Lot BIĆriota przez Kanał La Manche, nie­
szczęśliwy Cł>arsa’& p z a Alpy i wreszcie ebe- 
sny Brindejonc’a, oto a spaniało etapy zwyclę 
sklej walki człowieka - Ikara z atmosferą

Szczegóły przybycia Brmdejono’a do Petera- 
bn*ga są następujące: Onegd&J w Dźwińaku, 
gdzie lotnik wskntek lekkiego zepsnoia się 
maszyny przez jedsa dzień się zatrzymsł wcze­
snym rankiem na pola ćwieseń w o jsk o w y ch  
zgromadził się wielki zastęp publiczności, pra 
gnące] widzieć odlot słynnego dziś na świat 
cały Br'ndejone’a des Moulinais. Muszyna p > 
naprawie nleznacinego zresztą uszkodzenia była 
gotowa do odlota. Brindejonc dosiadł swojego 
Jednopłata i wśród entazyastyeznycb oklasków 
zgromadzonego tłumu, z wielką brawprą wzniósł 
się momentalnie na znaczną wy-okośó i zato 
czywsiy nad polem kilka kręgów, jak gdyby 
próbując sprawność lutz. swojego ptaka, poszy­
bował w stronę Petersburga.

O gods. 5*40 rano przybył i wylądował w 
Pskowie 1 zaopatrzywszy się w zapas benzyny 
i oliwy, o godz. 6*50 dalej poszybował. Świad­
kami lądowania i odjazdu było zaledwie kilka 
osób.

Do Petersburga przybył Brindejonc o godz. 
10*38 rano 1 wylądował pomyślnie na terenie 
tamtejazego aerodromu. Przybycie jego było 
sygnalizowane telegraficznie z Dynaburga (Dź wiń­
ska), więc na aerodromie od wczesnego rana 
zgromadził się tłom wielotysięczny. Kiedy uj­
rzano w oddali pnnkeik, rosnący w miarę zbli 
żania a'ę, *w tłnmis safalowało wzruszenia. — 
Wkrótce nad morzem głów ludzkich Jednopłat 
zatoczył krąg i spokojnie lot nwój sniżająa 
lekko, osiadł na ziemi. Byt w górze jeszeze, 
kiedy zagrzmiały oklaski 1 okrzyki powitalne.

Symbol współczesny wolności ludzkiej, nowy 
szynnik oywilizasyjny, powitano nad Newę z 
zapałem trudnym do opisania. Znakomity la 
tnik wylądował doskonale usposobiony, bes 
śladów zmęczenia. Jednopłat Brindejono’a Jest 
w porządku wzorowym, lotnikowi zgotowano go 
rącą owacyę.

Do Petersbarga przebył Brindejonc z Dź wiń 
ska w 8 godzinach i 50 minutach, mając do 
pokonania silny wiatr a ohyżośei 15 m na se­
kundę. Klnb aeronactyczny ofiaro wat Briudejon 
c’owl cenny pnehar srebrny.

Brindejonc zamierza po dwudniowym cdpo- 
esynkn odlecieć s powrotem przes li da nglor*, 
Sztokholm i Kopenhagę do Paryża.

Nauka, Literatura, Sztaba.
Odznaczenie polskiego artysty. Jak donos ą 

pisma warszawskie, jury międzynarodowej wy­
stawy obrazów, odbywającej się obecuie w Gias- 
palast, w Monachium, przyznała znakomitemu 
portreciście warszawskiemu Stanisławowi Len- 
tzowl medal słoty za wystawiona portrety. Nie 
od rzeozy będzie przypomnieć, że przed ro­
kiem takie samo odznaezeme przypadło w u 
dziale znakomitemu artyście w Salonie pary 
skim.

Śpiewnik dla młodzieży. Bardzo odcznwa się 
brak taniego śpiewnika dla młodzieży. Chcąc 
tema zapobiedz, nauczycielki azkół wiejskich 
wydały śpiewnik obejmujący tekst 111 pieśni 
religijnyob, narodowych i świeckich. Cena bro- 
szarowanego 40 h, piękne oprawnego ze złotym 
napisem 60 h. Nadaje eię na nagrody pileości. 
Do nabycia odwrotnie pod adr.: Zarząd Szkoły 
w Jnrozyoach, p. Skawina.

Wynalazek do dekoraoyj scenloznych. „Ku- 
ryer litewski" donosi: Mieszkający w Peters 
burgn artysta-mslarz Aleksander Borawskl wy 
nalasł nowy sposób malowania dekorseyi syste­
mem witrażowym, który prawdopodobnie wy­
woła przewrót w dziedzinie techniki teatralnej. 
Na epecyalnej przezroczystej tkaninie m gą 
byó malowane również speeyalnemi farbami od­
powiednie pejzaże, drzewa, liście i t. d. Wobec 
tego, że zamiast płócien cżywana jest prze 
zroozysta tkanina — dekoraoya taka pozba­
wiona Jeat ostrych, nienaturalnych konturów, 
siewa się w jednolitą całość, każdy saś listek 
zyskuje na kolorycie 1 wyrazistości. Nowy tan 
wynalazek zdobył wielkie nznanie w sferach 
teatralnych. Obecnie sławny moskiewski teatr 
Stanisławskiego, oraz rządowe teatry petersbur­
skie poczyniły znaczne zamówienia.

0 trzechletnią służbą oojskoiaą,
(Telegramy „Głoan Narodu" z dnia 18 ozsrwca.)
Paryż. (Tel. wł.) W Izbie posłów Yai l -  

l a n t  zażądał rozwiązania Izby, aby wybor­
cy mogli wypowiedzieć opinię w sprawie 
zatrzymania w szeregach żołnierzy kończą 
cych służbę w r. b , oraz w sprawie zapro­
wadzenia trzyletniej Błużby w szeregach. 
WnioBek powyższy Izba odrzuciła 412 głosa­
mi przeciwko 149.

Po mowie ministra wojny, wykazującej 
konieczność uchwalenia prawa o trzyletniej 
służbie w szeregach, Izba posłów postano­
wiła 439 głosami przeciwk 125 zamknąć dy- 
skusyę w tym przedmiocie.

Paryż („Ag. HaYasa"). W Izbie deputowa­
nych oświadozył J  a u r  e s, że jego stronni­
ctwo głosować będzie przeciw nagłości 1 prze­
ciw przejściu de dygku*yi szczegółowej nad 
przydłużeaiem służby wojskowej. — laba

u c h w a l i ł a  n a g ł o ś ć  UBtawy 875 głosami 
przeciw 190 oraz uchwaliła przejść do dy- 
skusyi szczegółowej 38 1  głosami p r z e c iw  189 

Poseł V a i 11 a n t  zabrał głos, aby uza­
sadnić odmienny projekt socyalistów. Mówca 
zarzucił rządowi francuskiemu że dał Bobie 
narzucić przez imperyalizm rosyjski UBtawę 
c trzyletniej służbie wojskowej. (Minister 
wojny i prezydent ministrów protestują) 
V a l l l a n t  w dalszym ciągu mewy cl Walił 
pokojowe myśli socyalistów l zalecał system 
milicyi. Projekt V a i l l a n t a  co do wprowa­
dzenia systemu milicyi odisucono 487 gło- 
sami p;zec!w 72.

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) W dalszym ciągu dysku- 

syl nad p r o w i z o r y u n i  b u d ż e t o w e m  
Przemawiali pp. S i m o n o  Ti  cl  i T u k o -  
11 cz, poesem zabrał głos p. O l e ś n i c k i ,

Wlsdeń. (T. B.) W Izbie p. O l e ś n i c k i  
sądzi, że nie należy urzędu spraw zagrani­
cznych winić za wszystko, co w ostatnich 
miesiącach się stało. Obecna niekorzystna 
sytuacya zagraniczna jest następstwem fał 
szywej polityki wewnętrznej. Właśnie, gdy 
ponura atmosfera zagraniczna zaczęła eię 
wyjaśniać, nastąpiło w Galicy! zbliżenie mię 
dzy większością Polaków a większością Ru 
sinów na podstawie narodowej i społecznej. 
Ukraińcy czynili wszelkie ustępstwa (???), 
aby umożliwić reformę wyborczą. Jeżeli roz 
wiązanie te] sprawy nie przyszło do skutku, 
z a t o p r z e d e w s i y s t k i e m  o d p o w i e ­
d z i a l n y m  j e s t  r z ą d ,  który z pewnością 
mógłby był ekBcelencye, byłych mlnfBtrów i 
namiestników, człoakow Izby panów i bisku­
pów spowodować do innego stanowiska (II) 
Ponieważ tego nie uczynił, jest uzaBadnio- 
nem podejrzenie, że sam sobie reformy wy 
borczej nie bardzo życzył. P r z e z  eta .no- 
w i s k o  r z ą d u  d o t k n i ę t o  w s z y s t k i e  
s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e  p o l ­
s k i e  i r u s k i e  (!!!) w tej samej mierze. 
Tylko narodowi demokraci odgrywają Bmu- 
tną rolę, ponieważ walka ich zwraca się nie- 
tylku przeciw Rusinom, ale i także prawom 
ludowym w całym kraju. To, co wszeebpo- 
lacy w kraju wyrabiają, nie da się opisać. 
Podburzają oni 1 wywołują niepokój, a na­
wet wyzyskują teraz n i e s z c z ę s n y  (tylko 
nieszczęsny? Przyp. Red.) wypadek w Iwo 
wsklem ssmlnaryum do agitacyi przeciw Ru­
sinom.

Rnslil za obstrukcją.
Wiedeń. (Tel. wł.) W parlamencie do pro- 

wizoryum budżetowego przemawiał dzisiaj 
pos. O l e ś n i c k i ,  który wyBtąplł oatro prze­
ciw przewlekaniu ref rmy wyborczej galicyj­
skiej. Żalił eię na nadużycia wyboroze i za 
groz i energiczną obstrukcyą w plenum Izby.

0  sesyę lipcową Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) Z wiązek niemiecko-naro 

dowy uchwalił na d«tB'ejszem posiedzeniu je­
dnomyślnie obstawać pr iy żądaniu sssyi i'<p 
cowcj, ponieważ uważa oświadczenie rządu 
co do w prow adzania w życie pragmatyki 
s/uźbow j za niedostateczne

Związek na konwencie s^norów postawi 
odpowiednie wn osM i z całą stanowczością 
będzie u h  br.m’ł Związek oświadcza się ró 
wnlcż stanowczo przeciw lękaniu się ob 
strukcyi.

Udaremniona sesya lipcowa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Parlament w tych dniach 

zakończy swą pracę. Scsya będzie przedłużo­
ną najwyżej o dwa dni. Mimo usiłowań, aby 
odbyła aię także sesys. lipcowa nie udało się 
doprowadzić do porozumien'a. Sssyi tej nie 
będzie.

Parlam ent zbierze się dopiero w jesieni, 
aby obradować nad małym planem finanse- 
wym.

T eleg ram y.
(Teł-MT*1*? „ftłoai ■'‘i ' ■;!•-*!-!•’ t daU. 1S czerwca.)

Z Kota polskiego.
Wiedeń. (T. B.) Koł > polskie powzięto dziś

następującą uchwałę: ę  ło polskie przyjmuje 
do wiadomości Bprawozdaale prezesa o o- 
świadczeniu prezydenta ministrów, wzywa 
jednak prezydyum, aby korzystało « każdej 
BpoBobnoścI, by w porozumieniu z rządem 1 
mneml stronnictwami zapewnić przeprowa­
dzenie planu finansowege przed końcem bie­
żącego roku.

Urzędnicy a bndżet.
Wiedeń (Tel. wł.) „iorresp. Hsriog" przy­

nosi sprawozdanie o interwencyi deputacy] 
urzędników, która zjawiła się wczoraj w 
parlamencie, aby prosić stronnictwa Jeszcze 
raz przed załatwieniem prowizoryum budże 
towego o przeprowadzenie pragmatyki słui 
bowej. D(?putacya domagała się, aby awans 
czasowy wszedł w życie z dniem 1 lipsa b 
r- Cfłpakowie deputacyi udali się do przy­
wódców stronnictw i zwrócili im uwagę na 
to, że inne załatwienie życzeń urzędniczych 
uważaliby «a pogorszenie interesów stanu
Urzędniczego.

Imieniem Stronnictwa cbrześcij»ńsko-spo- 
łeczoego oświadczył depntacyi pos. Fink, że 
przedłoży jeszcze raz klubowi wniosek po 
słów Lechera, Lichta i Wabera. Imieniem  
związku nłemiecko-narodowego oświadczył 
pos. GroBB, że związek ten wypowiedział się 
już za seayą lipcową, celem załatwienia ma 
logo planu finansowego, od którego rząd 
ućzyBii zawisłem wprowadzenie pragmatyki 
służbowej. Pos. Gross wątpi jednakże, ćzy 
zamiar ten uda się przepro wadzić.

Imieniem Koła polskiego odpowiedział 
prezes Dr Leo: „Jesteśmy gotowi w staw ić  
się za nesyą lipcową i chcemy z calem po­
święceniem dopomódz do załatwienia małego

N r. IM .

planu finansowego. Gotowi jesteśmy nawet 
zrezygnować z parlamentarnej pauzy z koń­
cem sego miesiące. Większa część kolegów 
pozostałaby w Wiedniu, aby w ciągu czte­
rech do pięciu posiedzeń, do końca bieżącego 
miesiąca, mogły być załatwione trzy znane 
przedłożenia podatkowe, podczas gdy reszta 
planu finansowego byłaby załatwioną w se- 
syi lipcowej". Deputacya zwróciła uwagę, że 
prezydent ministrów hr. Stttrgkh i minister 
skarbu Zaleski oświadczyli, że każdą drogę, 
która prowadzi do aktywowania pragmatyki 
służbowej, powitają z radością. Dr Leo po-< 
żegnał deputacyę Błowami: „Z największem 
zadowoleniem powitamy, Jeżeli uda się słu­
sznym żądaniom urzędnlsów uczynić za­
dość".

Z komlsyl prawniczą).
Wiedeń (T B.) Ko m i s y  a p r a w n i c z a  

pod przewodnictwem p. S t e i n h a u s a  roz< 
poczęła obrady nad projektem rządowym u- 
stawy o ulgach sądowych. Po referacie p. 
N e u m a n a  1 wyłuszczeniu stanowiska rzą­
du przez szefa Bekcyl S c h a u e r a  przystą­
piono do dyskusyi generalnej. P. L i e b e r -  
™» n n  wyraził życzenie, aby postępowania 
mandatowego na Galicyą uie rozszerzano.

Skutki niedoszłego hołdu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent S y l w e s t e r  

z a g r o z i ł  d y m i s y ą  wskutek ataków pra^ 
sy z racyl niedoszłego hołdu jubileuszowego 
dla ces. Willielmą,

Tlsza w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 7*4i 

rano przybył do Wiednia hr. Tisza. — O go­
dzinie pół do 11-ej został prze* c&Barza przy­
jęty na audyencyi.

Giełda,
Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda za względu na 

niejasną Bytuacyę zagraniczną była dzisiaj 
w rezerwie.

Z Dumy.
Petersburg. (T. B.) Duma przyjęła na taj- 

nem posiedzeniu dziesięć pilnych przedłożań 
przedstawionych przez ministrów marynarki 
1 wojny.

Oburzenie w Bnłgaryl
Sofia (Te!, wł.) Dzienniki bułgarskie wy­

rażają wielkie zdziwienie z powodu rozkazu- 
jąoego tonu doposzy carskiej Car występuje 
w tej depeszy w ostrzejszym tonie, niż su- 
weren, gdy odzywa się do wasala. Bułgarya 
muBi uważać ię depeszę jako obrazę, gdyż 
wyżej ceni swój h jno r i swe interesy, niż 
wątpliwą pomoc obcego państwa.

W Serbii również depesza cara wywołała 
rozgoryczenie.

Z ostatnie] chwili.
Paweł Ciompa, dyrektor buchslteryi Banku 

krajowego we Lwowie, z m a r ł  d z i s i a j  
r a n o .

BBSsg agas ss aca -111 - _sss *• bebea  ^ .................       » ' : ̂-"-'-rziz----
Pniy)eofea?i do Krakowe.

HOTEL FRANC0SKL K oostantowie Jagnlńzof 
z Garbacza (Radomskie), Radca Dworu Aureli Smo- 
lia * Wiednia, Radca Dworu Zygmunt Wernsff z W ie­
dnia, Dr Stefan Schmidt z Krzywaczki, Jan  Osmoło *■- 
ski z Olkusza, Kazimierz Sikorski z Wrocławia, F e r­
dynandowie Brifferowle z Rygi (Rosya), Michał Ła- 
budziński z Olkusza, Leonowie Duninowie s Borysła­
wia, Wilibald Talsky z Pardubic, Helena Oleck • z 
Kijewa, Leon Fraeakel ze Lwowa, Józef Eiger z Wie­
dnia, Józef Kuderman i  Wiednia, W aieaty Hłyń z 
Cieszyna, Adolf W olf z Prościejowa, Jon Trusakow- 
ski z Warszawy, Franciszek Belohribek z Predsie- 
jowa.

M a d e s fa n o .
Za artykuły w f«j rubryce Redakoya ula

prsyJiEUje ńądssej ad^awiodslalnośoL

Brnerytowaif Radoa Sądn krajowego
FLORY AN POPIEL

otworzył kancelaryą 
Jako obroioa w sprawach karnyob

W Krakowie, przy placu Maryackim I. 2.

W sprawie kolonizacyi 
dzierżawne!

ozyll parceltteyl bes spłaty kapitała nr folwar- 
kasb otrsymnjemy liczne zapytania, na które 

podajemy następująco lnformaoys:
Ns pierwszym planie stoi folwark, należący 

do obss. dworskiego Olejowa królewska w pow. 
horodeńskim w odległości 8 km od staąyi Okno 
kol. lok. Delatyn, Zaleszczyki. Grunta pszenne, 
dające także po 120 korcy ziemniaków, 200 
korey baraków oakrowy-h, 400 korcy paste­
wnych i około 500 K z morgi za tytoń- Ko­
ściół, cerkiew, szkoła polska i ruska, Kółko 
roiglcze i kasa Jtuffsisena i poczta w miejscu 
o 2 —3 km od osady Dzierżawa 85-letnia a 
zabespieoteniem tabularne® na wypadek zmiany 
właściciela. Działy 4 —10 morgawa pc 38 koron 
Z morga rocznie w ratsob półrocznych. Osadnik 
może nabyć odraiu V*—V* IBOrga pod dom i 
sad na właonoiś za stosunkową spłatą, w prze­
ciwnym razie wystawione na koszt własny bu­
dynki mogą być zabrane po opływie terminu* 
dzierżawy. Kamień do budowy bezpłatnie. ¥** 
ter, al drzewny może być ndcielony na kredyt. 
Ubezpieczenie obowiązkowe od ognia (e*Ia war­
tość spalnyoh części) 1 gradu aa koszt osadnika. 
Podatki 1 ciężary opłaca właaelclal-

Bliższe szczegóły oraz pozwolenie oglądania 
ndsiela obszar dworski Olejowa królewska, PP*. 
Horodeński, poczta loco. 802
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R en o m o w a n a  od  k i l k u n a s t u
la t  i s t n ie j ą c a

MLECZAR- >  
NIA HY- A T  
G I E N I .  TV  
CZNA A&

m ?  .
^  W  K R A -

^  P O W IE , P R Z Y  
1  U L . Ś W . A N N Y  5

w p ro w a d z U a  ZHIŻKĘw c e n a c h  
p o tra w . — Z n a n e  z  d o s k o n a -  
— ło k c i  i r n i a k u  o b in d y !  — 
K U C H N I A  j a r s k a  i m ię s n a .

K upię
d o m  z  o g rc d e m  w K rak o w ie  lub  
w  n a jb l iż s z e j  o k o licy . Zgłoszenia pod 
„Kupno" Gł. Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Kra^tór, uL Si z pańska 9. 8 .3  4 4

B ra c ia  T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługując) ubogim w Krakowie
Kaźmier s x Krakowska 43. Telefon 203. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
g ię te  w yplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j . krzesła, fotele, kanapy, b u jan ti 

taborety  biurowe i salonowe.
Równit z przyjmuję krzesła do wyplatania, 

napraw® i polituro1 rani.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są n% Ł kładzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościaoh. 379 6 6

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów n a  schody, koryta 

rze i do przedpokoi.

u r n
poleoa się dwie rodziny, któryoh nędza! ks- 
■tsctwo ojców stwierdzone przez męskii 
Te w. Św. W incentego & P au li w K rak-w ie. 
Łaskawe datki rrry jm uje Admlnistraoya 
„Głosu Narodu", 212 0

E*r° ;® ®  © © © (2 'rr  ® ® ® ® ®  ®  ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®
m        _  ©

I  W Y B O R N E  M A S Ł O ®
©  deserow e , sto łow e i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztę I ko leją. ©

© M l e c z a r n i a  Ł u c z a n o w i c k a f
®  w K rakow ie, ul. C zarnow iejska 1. 70. P2s o ©
©  ©  
S I M A ©  A id © © © © ©  (oifSJL? fol®

OGŁOSZENIE DZIERŻAWY.
HOTEL G£ORGE’A

W R A Z  Z  R E S 7 A U R / I C Y Ą
we Lwowie je st zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel 1 1 .-  
kal restauracyjny zupełnie odnowione, ta k  iż odpowiadają wszelkim nowo­

czesnym wymogom. Oferty wnosić należy do dnia 1. lipca 1913 rokn. 
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń Urzędników prywatnych we Lwowie, nl. KI. Tańskiej 3, jako właści­

ciel hotelu. 993 6 4

Zbudowano 243 organów. W Warszawie 4 organy

Organów 7 -  
fi&hsrmonlum

z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i \o  nżytku 
domowego, wszystkich systemów i sty ów dostarcza 
pierwsza czeska fa b ry k a  C. i k . nadw orny  dostaw ca

JanTueek, Kutni Hora. Czechy Austr.
Od założenia w j  869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
i 65C(J harmonium. Prospekty z ilinłfcacyami -organów, 
oenniki harmonium gratis i franoo. Płaca na dogodnyob 

warunkach. Gw ranoya od 3 do 5 lat.

F. Kopaczyński i Iks
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczycL 
odiewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna £e- 

prezentacya szat I 'nrgicznych 
=  Związku pracy polskich kfMot w SrJnwJt s s s s
Firma naaia Liniejąca od r. *864 starała się zawsze tlużyć potrzebom 
kościołów polskich -w .i  ibami bronzowniczyml 1 iłotniozymi, i  ykonywanm i 
■tarminie 1 sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które t i  l 
dotąd aar^yło zaufani im i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu celowi wyrugowania obi. ych, importowych towarów I zdobieniu 

polskie kościołów pracą pols.lch rąk. 54 0
W  K RA K O W IE ULICA BRACI A L. 2. (TELEFON  23S0).

DIUMIII9

„GŁOSU H9R W
W 88980 mi81. Slfi. T0M 9SZ9 L  35.
r u m u  no i. TUM Er. M L

W

DndHnHi m p U n o n i w Y l^ n  ileśfi czcionek najnow- 
i MManray yM pteszo^ prowadzona pod kierow- 

wykonttje wszelkie roboty w zakres 
i: broszury czasopisma, cenniki, ka­

talogi, eyHbdaroa, afisze, bilety wtejrtewc, zaproszenia ślu- 
k M a y c m  różnego rodzaju, zawiadomienia 

kufld  pośmiertne itd. szybko, svaratmłe i i nio.

P R Y W A T N E  G I M N A Z Y U M
z prawem publiczności, oraz

PENPYONAT

FIIUL2,W,emsse29
1—8 klas, świadeotwa matnryczne, ró­
wnorzędne z państwowem i — znako­
mity pensy on < t  — dom włusn} — 
ceny nmiarkowane. 732 0

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzym ująca 
syna i córkę ni«ulecz»lnie chotyuh, prosi o 
wsparcie. ŁasLa® e datki przyjmuje AdmiD'- 
sr \c y a  „Głosu Narodu* pod numerem 235

Kilowa lat średnich
przyjmie zarząd domu chętnie na nlebani!, 
opiekę panienek, starszej osoby lub inne 

odpowiednie zajęcie 713 3 3
„Zofia ‘ Poste rest. Kraków.

W ie lb i w y b ó r

poleca 640 20 7

Kajetan Dudziak
Krfcknw, ul. Floryańska L. 3S 

C e n y u m ia rk o w a n e .

N a r a ty !
najnowszą] konstr ikoyl, ule­
pszone S irgera  * ,zyny do 
szycia, hj,ftu i do wszelkiego 
Drzemy sin, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwsze ■ 
rzędni znana z rzetelność

firm a:

K. Pawłowski
Kraków, R y n e k  L .  18
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych, 
Związku Urzędników państw , i Centrali 

Zakupu dla oficerów i urzędników.

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I
im

■ -  W A P N O
5 Z  W a p ie n n ik ó w  w  P o g o rz y c a c h  (Stacya kolej.) 
■  Poszukuje się zdolnych zastępców !

Informacyi udziela:
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K ra k o
srr- 1 ODDZIAŁ TOWAROWY.8

Kąpiele Kudowa
Ob. Wrooław. — 400 m. ponad poziom morza. •

Sezon le tn i : od  15 kwv vfea do lis to p ad a . Sezot z im o w y : S tyczeń, Luty, M arzec. ■

dla chorych 
sercowoNajstarsze kąpiele lecznicze w Niemczech

Natnralne kąpiele m ułow e. Źródło żelazijto-arszenikowe w chorobach serca, J  
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekfencj" ',9 0 4 , W ydań, kąpieli 144170. ■
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Fiirstenhbf“. Hotel I-rzędny i J20 hoteli i domów R

m ieszkalnych/ 561 5 4 J
W ysyłka wód przez cały rok. — < ro . lek t bezpłatnie przez wsżystkie biuri po- 5 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  d ozy i przez Dyrekcyę kąpielową.

P o p ie ra jm y  p r z e m y s ł  k ra jo w y
NI
A
N
i’fes

A

bulion w kostkacn wyraoiaay w kraju, przewyższa dobrocią 
szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbę 

porównawczą łatwo przekonać się można.
Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego

rosołu.
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym interesie żądać „MANNY" i nie pozwalać sobie 

narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 7

F a b ry k a  k o s te k  b u lio n o w y c h , L w ó w , p la c  B e m a  4 
Zastępstwo na Kraków, Zygfryd Goldstein, ul. Gortrudy L. 10.

NI
A
N
N
A

Dobre dzieła
Polecamy: praoe

J. N. T R E P K I
1. Szynwald
2. Bonifratrzy w Krakowie 
Z. A lbertanie i A lbertanki
4. Opieka nad term inatorami
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samueli
n »  p i  BO ha’

5. fl. HRZYŻANOHSKi KRflRĆR
Do nabycia we wszystkich księgarniach

STOHflRZfSZEHIE HRUCZTEIEliEH
w Krakowie ul. K arm elicka 1. 32. I. p,

Sek iye szkolno-pedagogiczna i biblioteczna podają do wiadomości członków, że

c z y t e ln ia  S t o w a r z y s z e n i a
otw artą je s t od godziny 11-1 przed południem i od 3-6 po południu codziennie 
prócz niedziel i świąt i tak  ja k  w latach ubiegłych zaopatrzoną je st w następujące

pisma treści pedagogicznej:

Wina
i   y 0 a i a  J  do*tać możni

€ ■ 1 ©  I *  S ł - .  ■* O i i  po cenie:
WINA ftołowe 1. K  70 h. — 80 h.

.  Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 
2 K. -  3 K.
Assu słodkie L po 5 K. — K7 w be- 

czKach, a we flaszkdbl o 30 hal roszę n 
ks. Pletr? Kraweez w Hunnseireaeh

Szepesmegy (Węgry).

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
■ą to  p o t r r T ,  które bardzo ko 
rzystnię w pływ ^ą na silny rozwój 
delikatnyot dzieci. Mi^so i mięsne 
potraw y nie m ają ul*, organizmu 
dzieoiecego tej wartości, jak  
się nieraz sądii.

Daw jc ie  dzieoiom Pudditig i. 
Oporządzone z proszku pufddin- 
gowegc Dra O etk era  k 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z nokiem 
owocowym albo owooami, na 
stępnle eiasto i legummy z pro­

żkiem ao piec^enii Dra Oet- 
kera a  bodziecie ździwii ni po­
myślnymi rezn ltł ami. Dra Oet- 
k ara preparaty  są wszędzie do 
nabyoia wraz z receptam i, Prze. 
Pisy wysyła także wprost 
g ratis i opłatnie.

Dr A. 0 tker, Baden-Wiedeń.
Proszę z® -acać uwagę na p ra ­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

Żętyca owcza
dla piersiowe chorych

erki  o wc z e
do nabyci- w z a ja d z ie

„LAKTOL“ = = =

frW oła *, „ 
ś w ia to w y “ 
„W ie d za

ul Karmelicka 15.
682 10 4

P ra k ty k a  s z k o ln a " , „ P rz e w o d n ik  r -  
,„ R o d z in a is z k o ła “,„ W ie d z a ip r a c a " l 
i p o s tę p ", „W y c h o w a n ie  w  doreju 

i w  s z k o le " , „ S ło w n ik  ję z y k a  p o ls k ie g o " , „ J ę ­
z y k  p o ls k i" , „ M u z e u m ",

orsz pism a:
„Bibloteka w arszaw ska"1 „Encyklopedya pow szechna", „Książka", 
„Kosmos", „Przegląd pow szechny", „P rzegląd polski", „M łoda 
m uzyka", „P raw da", „Misye katolickie", „Niewiasta k a to lick a" , 
„SoóaUs M aryanus", „B iblioteka dzieł wyborczych", „Biesiada 
literacka", „B luszcz", „Św iat", „S traż polska", „Lei a n n a le j",

„Das Buch ftir Alle",
p.sm a dla m łodzieży:

„Przyjaciel dzieci", „Mały św iatek", „Moje pisemko".

P r ó c z  p o w y ż s z y c h  są  p i s ma  codz i enno .

SOLEC . Kieldcki.. Sezon od 2 0  m aja do 2 0  w rześnia.
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczanc—Słonych.
i  anych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie. nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najoięższych formach i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatya, kąpie słcneczne powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gl- 
m n -n , a leoznicz. odueohowa- masaż, elektryzacya, kuchnia ja rsk a  dyetyozna. 
Frowadzić dział ten będzie pod ególnym kierunkiem naczelnego, lekarza zakładu 
Soleckiego dr. WŁ Daniewskiegc. b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso­

wie dr. med. St. Kelles- Krauz.
',NY NISKIE. Urfu >wite utrzymanie i knracya od 60 rs. mierięczrle. Dojazd 

przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
dc Zakładu, lub urrez stacyę kolei Austryackich Szczuoin i kom orę n a ta jc , skąd. 
15 w .orst do Solca. Inforruacyi, prosnektów  udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. K^lies-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra-

waot nowego działu. 471 4 4

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW HAS.AKSK1GB

JOZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ii. RiryaAska l. 50. Filia: d  Mtalia L  *0
Poieca w zakres masarsiwa wchodzące wyrehy w jak najlepsi 

gatunku i o wybornym omaki*.

PRZESYŁB ODW ROTNĄ POCZTĄ POBRA NIEM .

WHI

W S Z E L K IE  Ś R O D K I K O S M E T Y C Z K Ę
pierwszej jekości do wydelikacenia cery służące jak  i środki hygieniozne podtrzy­

mujące zdrjw ie i piękność poleca 537 10 9

O ro g u e ry a  i g ie rfu m e rya  H . S ik o r s k ie j,  K r a k ó w
S z p i ta ln a  19. — Tanie perfumy oryginalne i nr wagę, wody nc włosy i tcaie- 
towe, h y g ie n ic z n e  o p a s k i  d ln  p a ń  i pssy brzuszne — k o m p le tn e  wy­

p ra w y  d le  p o ło żn io . Zam ówienia na prowinoyę odw rotną pocztą.

Na pamiątkę I. Komunii św.
s s  obrazki i inne  drobTa zoT

■ =  -=  P O L E C A :  b = = Kazimierz ZajęczhowsRi
Magazyn dawocyonaliw
Kraków, p i Maryacki 8.
Obrazr oprawna na raty.



,Q U )te  hJiK O U O * ■ dnf» H  C łe r w c a  1913.

uczęszczające do Sf-tnint rju m  lub szkół 
wy/S '\c b  znajdą wygodne pum < s rzen;e 

i v, oskhwą opiekę,

F o r t e p i a n  w  d o m u
Bliższo wiadomość: Ul G od .ka L ł, II p.

2 a H » r i  w n m m x ^ ' q

a r .  C H R A M C A
W ZMOPAMEM

otwarty e»<y rok. Umieszczenie dis 850 uzób 
Urządzes'* zakładu ( iazien-A pierwssorsęd:;*? 
Peny przystępne. Od 10. Kor. d«i<jor.■* wsr-ył

■ 1 uośói |w!ai>n».iSr»-t 5 o tras mai  '•=■*.

Nowa ol*artol Jedyaa w Krakowi e'
P ie r w s z o r z ę d n a  r ę o z n

„Pralnia  Krysta liczna0
oraz Zekiad chemicznego czyszczenia
  i a rty s ty czn eg o  f a r b o w a n ia --------

KRAKÓW -  ZWIERZYNIEC

u t e c t m

Poiesam y g o r ą c o  w szystk im , którzy mają zamiar jechać  
00 ś m t tr tU i  lub HkSlgtiy, a b y  udali się  z petnem zau-c 

faulem iylteft wprost do

Niema na całym świecie l e p s z e g o  środka na 
s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą
o d g n i o t k i .  jak ~

C o o k ’a i J o h n s o rT a
a m e ry k a ń s k ie

p a te n to w a n e  o b r ą c z k i  n a  o d c i s k i
Obecn'e n a j p e w n i e j s z y  i r i t d s k ,  k tó -^ y  k a i d y  o d c i s k  w  8 —10 d n i a c h  
u s u w s  b e z b o l e ś n i e .  — Pióbue sztuki t:0 ta l .  6 sztuk w kartonie K 1'— do naby­
cia w aptekcCh i drogue-yach Monarchii. — Główny skład: „ Z u m  S a m a  i t e r " ,

G R A Z ,  S s c k s t r a s s e  14. 8 2 5 1

Hz Mooy Najwyższogo upo*ainionia Jego Ces, I Król Apostolskioj Mośol

Stara pedrćii Zofii Siesiajtaekiej *  Oświęcimiu;

Ci&-

G łó w n e  ( i l f e  w  K r a k o w ie )  Rynek Gł 
9. Pasaż Bielaka, u!. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarot ckiego. W yko­
nuje wszelkie oddane roboty ja k  najstaran­
niej i na oznaczony czas. Po odbiór i z do­
staw ą bielizny dn domu posyła pralnia włas 
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie te 

lefoniozne lub pisemne. 6sO 36 7

:  P o d  g w a r a n c y ą  n a t u r a l n e  :

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w WIppach (K rainal 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gw aran­

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — ; 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdę schaft 1 
koło GÓRS, po K. 66-—, do R. 60 —. za 100 I, 
Szczególnie d e ! j k a t  n e, sortowane wina. 
jak  Pincla, Bnrgundzkie białe i czarne, Ries- 

liug & Zelen po K. 65-— do K, 85' — 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak , że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluezoie. — Przy większych dostawach 

— — niższe ceny. — — — j

Towarzystwo flolnicze w Wippach (Kraina)

%

Bez konkurencyi
wyłączna sp zod-ż na całą G a l ic y ę .
Znukcmitą eryg nalną h o le n d e r s k ą

ś m i e t a n ą
do ka-^y i n a  k rem y  w n n szk aeh  od */4 — 2 U trów

:s n ie z ró w n a n ą  h e rb a tę  c e y lo ń s k ą  
■■ -  s= R A N G A L L A  =

pod w łas ą m a r ą c tro n c ą . „ P A L B A * *  p o e c i  
A. Hawełka, -. k. D je ta w c . D v< rów w Krakowie.

orr-z

727 6 4

I Prawdziwa bernsńskie maleryaiy
n a  sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubrania męskie
(surdut, spodn/e I ka­
m izelkę) wystarcza ią- 
■cy, kosztuje t y l k o

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Knpon 20 Kor.

i

1 kupon na czarne ubranie wizjtowe 
20 kor. jak  o też m aterye na zaryutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garry , m zteryały na suknie damskie 
ttd wys; ła po cenach fabrycznych se 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

Sifigel - hnłiof w Barnie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyatu.

LIDO-HEHEGYB
najpiękniejsze wybrzeże świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata.

H o t e l e  
z plażą i osobnem i ka­

binami

785 15 4

E z c e fs io r  P a ła c e  H otel 
G ra n d  H o te l des Ba*ns 
H o te l V illa  R eg in a  
G ra n d  H o te l L id o

Domki wiejskie —  Instytut Kioesiterapii i kuracya fizyczna.
Hotele godne polecenia w 

H tel — H M  Regina
Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 

- H ifcel Yittorla — Hotel Beau Riv-tge.

Rządowo uprawniona

M a ś ć  n a  p i e g i
nsnw * w 5 dn iach  g ru n to w n ie  pifg*, I 

w ą g ry  i w szyB tkie n ie e iy s to ś  : 
sk ó ry . W ciera s ię  ją  n a  noc. a  rano
nmyws twerz m y d łe m  k w ia to -  j
M ie m .  Cer a  m aści 1 K., m y  'ła  70 h. | 
W yrób  i sk ła d  w rp tflee  J ,  N iG S lO -
t o m s k i e g o  •* T a r n o w ie .  639 o

MEBLE
3  garnitury mebli dobrych, szafy na książki 
mahoniowe j e n a  31/, m etr szeroka, stoły 
różne stołki, lustra z konzolami i b' z, ser- 
w antka, kredens w'ekszy, szafa z lustrem, 
nocne gzafk', kasy ogniotrwałe maszyny do 
szycht i kraw ieckie obrazy olejne i dekora­
cyjne, komoda dobra i różne przedmioty 
zpowodu zwinięcia handln zupełnie wysprze- 

daje tanio, wszystko używane leoz dobre. 
Kraków, ni. Gołębia '. 10. sklep chrześci­

ja ń sk i 735 10 8

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R .  R ż ą c a  I  C h m u r s k i
w KrafeDtDle, Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone I
przez toż Towarzystw#

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające saladem  chemicznym wodom:

Bilińskiej, Siesshdblersklej, Selterskiej, Yiohy, Homburg ,Kissingen,
J tudzież specyalue lecznicze jak: litową, brom owy jodową, żel&zistą, kwaśną oraz I 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w ap te ­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo

H A M A K I  L E Ż A K I
Stołki polne składane 

A R T YKUŁ Y do  PO D R Ó ŻY

i K A P E L U S Z E .

P R Z Y B O R Y  
RYBOŁÓW CZE

L A W N  T E N I S  R A K I E T Y  P I Ł K I  N O Ż N E
wszelkie przybory sportow e polecają najtaniej

R E IM  i S K A  K R A K Ó W ,
Cenniki sportowe ^armo i opłat .ie. 775 2 1

7, klasy, wzorowego prowadzenia się, spe- 
cyalista w językach klasycznych, przyjmie 
chętnie wśród wakacyi lekcyę z której kol- 
wiek klasy. Bliższe wiadomości w domu 

p. J. W. Wawry w Jaśle. 770 0

n a d z w y c z a jn a  c. k. L o te ry a  p a ń s tw o w a
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych.

T a lo te r y a  p ie n ię ż n a , zawiera 21. 146 wygranych w gotówce, na ogólną
kwotę 625 000 Koron.

Główna wygrana 200.000 K oron Główna wygrana
Ciągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go ipca 1913 rokn.

Cena io)u 4 korony. Cena losu 4 korony.
Losy są do nabycia w Oddziale dla Loteryi państwowych w Wiedniu Ili., Yordere 
Zollamtstrasse 7, w  kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach celnych, po­
cztowych, telegraficzny'h i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Pb,n wy­

granych dla kupujących losy gratis. Losy wysyła się be/, opłaty pocztowej.
Z o. k Dyrekcyi Loteryjnej 

722 10 5 (Oddział Loteryi państwowych).

G. K. UFRZYW GALIG. AKCYJNY

ZAKŁAD
m . w m

BRACI

TM EM IlEO inO *
w łCraicowla 

S e * *  w l a c k a  i. ?
(dom własny) Telefon 45'! 

, Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkict rotiśi v u , 

a kres ten vcb. óz: > 
a vs szczegół ożciOROSC' 
WCOW i POMNIKOW.

3]«)£■<. u jak 5 3 prowiPicyi.
i!- c* wycóf z  pomuików

■■■ ptasV'v,v oaj ■ graaltti.

„CflGflÓ
h o le n d e rs k ie

ii

» a j le p82ej ja k o ś c i 
 po n a jta ń s z e j cen ie

poleca

W. Olszowski
  K R A K Ó W    — '

=  FILIA W KRAKOWIE =
Rynek Główny, Róg uiiey Brackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20,000.000' K. ii,000.000 -
L isty  hipoteczne w  obiegu będące E. 210,000.000 '—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 11
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. B racka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZ VA SPRZEDAŻ WĘGLA. WAPNA i DRZEWA OPA

ŁOWEGO przy uL W arszawskiej. __

i  F I T T 1 T  o  Ć 7~n  b  k  h

O

B

B

nie mają tutki cygaretowa Palą sią lekko I równo,
a  co najważniejsze, że dyno ich j s s t  niezwykle łagodny i cMo- 
dny. — 1 nic dziwnego — albowiem bibułka j e s t  zrobiona z naj­
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przy tern ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „ U a t a  S alfes& l"* , umie* 
szczona w ustuiku własności te powyżssa i potęguje. „ F r a -  
M O t‘* nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
óredniomocnych, w skutek swego nader delikatnego włókna

/pślinnego.
Przy zakupnie tutek źółtycn — p rfe sz ^  a w a i s i ,  czy na 
pudełku jest słowo „Framos" i m o je  nazwisko, bo tylko te  —

są pierwszej jakości.

O o  n a D y c i a  w e  wszystkich t r a f i k a c h .

M r . W . B E L D O W S K I
F a b r y k w  f u f e f e  i  b l b u t a l f  c ^ g a r e t o w y c h  
S« »  KraJcot»tep s-s

B B B B B B I B B B B B B

B
B
B
B

M a t y  R y n e k  r ó g  S z p ita l* *  e j .

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 bal Opłata poczt, 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 50 17

S f l N f l T O R
=  ul. G r o d z k a  I. 6 0  :
wykonuje Ó e z in łe k c y ę  po chorobach

zak.łżiiych.

Tępi  owady
sposobem nsder skutecznym. Czyśoi okna, 
w ystaw y sklepowe, p o rta le , fro te ru ją  po­
sadzkę oraz wykonuje wsz lkie roboty w za­
kres porządku domowego wchodzące. Za­

mówienia przyji uje się n a  prowineye
769 6 5

L O K A L
parterowy składający się 4-ech uhlkacyi 
urządzonjch, nyży, 3 piwn e dużych, portalu 
frontowego odpowiadającego na skład wina 

lub hpndel spożywczy I Ł p.
od 1 go ijpca 1913 roku do wynajęcia

p r z y  u l .  B r a c k i e j .  L . I I .
Wiadomość w Dandlu E. Smidowicz Kraków, 

Linia A —B. 79- > 3

mieszkanie
„ W illa  l t l £ “  Oęhn ki. ul. Tyniecka L 50. 
naprzeciw klasztoru P  I’ , Norbertanek w pię­
knem położeniu, suche, parte r wysoki. Skła­
dające się 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
nyży, łazienki, spiżarki, pralni, piwnicy, 
strychu, balkonu, ogródka z a r a z  d o  w y ­
n a j ę c i a .  — Wiadomość w handlu X. Sml- 
dowic/a Kraków. Linia A, — B. 70! 8 3

P o le cam y  do  n a b y c ia  w ie lk i o b ra z  
k o lo ro w y  i

KSIĄŻE
lózef Poniatowski

według obrazn Jnl. Kossaka, wydany na 
upamiętnię! ie 150-nej rocznicy urodzin, 
a  100- a-tj rocznicy bohaterskiaj śmierci pod 

Lipskiem pięknej tej p staci ryce-sklej. 
C en a  w y n o e '  t y l k o  3. ILor. 60 hal. 
Do sp zedania tego obrazo, jak  również sze­
regu innych, oraz różnych książek polskich 
na spłat) miesięczne, posznkujemy ludzi su­
miennych i wymownych, ofiarując im wysoki 
zarobek, także poboczny Szczegóły bezpłatnie 
Adres: Księgarnia Wydawnicza Uplaka Pa- 
znań-Posen sckllegsfaęb, 806 B

B
B

Pokój
frontowy z osohnem wejściem, z meblami 
lub b e z , zaraz do wynajęcia plac Mary achi L 8 

Wiadomość u odźwiernej, 798 3 3

Najlepsza •hrzsicijsńskia źródło tanieici!!
I Kile nowego, szarego, darte­
go pierza I I -  lepszego 
K .  2-40, -  półoiałego K. 2^0, — 
białego K. 4, — lepazogo Ł  6, 
puszystego, śnleżao białego K. 
8, — puszystego, szarego Ł  V, 
7. i S, — puszystego, białego 
K lO, — puchn z z piersi Ket: 
12, — cesarskiego puehu K. 14, 

U b Kilo frsoko.
fiO T O W A  PO SC TEL

■ czerwonego, niebles isge, żółtego allto białego nanklnu, jedna ple-
nyńa *80x190 cm. duża wraz z dwoma poduszkam i, każda 8 0 x 6 0  om duża, 
dostatecznie nap ł::lona, nowom, czarem, trwałem pierzem K, “6, — oółouebem  
K. 20, -  puchem TL 24 — pojedynczo pierzyny K. 12, 15 i 16. -  pojedyncze 
podnóżki L  3, 3-50 1 — pierzyny 180x140 cm. duże. K Ib, 18 2(1 — podw-
floki 80x70 cm duże, K. 4’SO, 5 5 50 _  Piernaty 180x116 cm. duże K. 13. 15
1 l*, — łóżka dziecinne, kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanelow e, pokrycia 
pikowane, m aterace, i t  d naitanief, przesyłane za pebntnieas epakowanio

gratie, od Hł K. frr.nko.

Józef Blancłiut w Beschenitz Nr. 45-
(Bohmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję * powrotem lub pionlądze odaylam-

Ż ądajcie  obszernych, flnstrow a ych cenn ków g /a tta  I franko.

Mleczarnia  D worska
w Bieśdsiatcs p. Kołaczyce, wysyła wyborne

Hasto DESESOHE
w p a c z k a c h  47*. Kg. z a  z a l ic z k ą  

K .  14.01. 805 5 S

Z a  6  k o r .
beezułha 5 kg. brntto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
ł&iad serów Braci Rolnickich, Kraków Wie­
lopole 7/M, — Cenniki różnyoh serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-81

P o s z u k u j  s  s i ę

POKOJU
słonecznego, bez moDli, ■ osobnem wejścieo,. 
Zgłoszenia do Administracyl „Głosu Naroauw 

pod J. M. 816 Q

381) kg. deserowego masła
potrzebujemy miesięcznie. Oferty prosimy 

nadsy łać:

C h R Z E Ś C t A Ń S K A
S P Ó Ł K A  H A N D L O W A

drobnych kupców 817 1 1 
— ijU fa fc ó f  u l. B ra c k a  I. t .  ■

Bedeśshl Bank Zmiazkomy, (Filia to KrakuioSe Rynek y kA Uuia
K a p ita ł  a k c y jn y  130 m ilio n ó w  Koron. 
PN u d u s z ę  r e z e rw o w e  41 m ilio n ó w  Koron.

i l a  n i l k l i  f p a i u a k o y o  b a n k o w a .

P r z y j m u j ą  w k l u r i k i  n o  r a o h w n o k  b ie łĄ O f  a n o

  K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .
W y p t a o a  w i ę k s z o  k w o t f  k o s  p o p r z o d o i o g o  w y p o w i o t f s s o

I to U n d e n  SpółW włMdpIkU S ared u " , W y k v »  I edjw»wle<l»ktof rw łu k te r I w  M łh n w k  P m k * n ? l3 .G ło ro  IkrodH** w F rak o w i6. tal, «gr. T m h m w  l  a&, ped w raadew . J . R


